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W dniach 20—21 bm. w Bel­
gradzie przebywał członek KC 
PZPR, kierownik Kancelarii Se 
kretariatu KC Jerzy Waszczuk. 
Został on przyjęty przez człon 
ka Prezydium KC ZKJ Alek­
sandra Grliczkova, na ręce któ 
rego przekazał osobisty list I se 
kretarza KC PZPR Edwarda 
Gierka do przewodniczącego 
Związku Komunistów Jugosła 
wii Josipa Broz Tito.

A. Grliczkov i J. Waszcau& o- 
mówili w czasie spotkania inte* 
resujące obie partie tematy do 
tyczące problematyki między­
narodowej i aktualnej sytuacji 
w śrwiecie.

Rozmowy przebiegły w ser- 
decznej i przyjacielskiej atmo­
sferze.

Obecny był ambasador PRL 
Wiktor Kinecki. (PAP)

Sejm uchwalił przyszłoroczny 
plan społeczno-gospodarczy i budżet

21 bm, Sejm PRL podjął u~ 
chwałę o Narodowym * Planie 
Społeczno-Gospodarczym na 
1980 rok oraz uchwalił usta­
wę budżetową na rok przy­
szły. W szerokiej debacie po­
selskiej na te tematy w której 
udział wzięli m. in. przedsta- 
wtoiele wszystkich klubów i 
kół poselskich, stwierdzono, 
że nakreślone w tych doku­
mentach zadania są zgodne z 
głównymi dla rozwoju kraju 
celami społecznymi, a zara­
zem uwzględniają aktualną sy 
tuację gospodarczą i realne 
możliwości rysujące się w ro 
ku przyszłym.

Uchwała sejmowa ra naczel 
nc zadanie wszystkich ogniw 
gospodarki uznaje podejmowa 
nie działań w celu zapewnie­
nia istotnego postępu w jako­
ści pracy i efektywności gos­
podarowania we wszystkich 
dziedzinach życia gospodar­
czego i społecznego.

W poselskich wystąpieniach 
wielekroć nawiązywano do de 
cyzji państw NATO , o wpro­
wadzeniu do Europy zachod­
niej nowych broni rakietowo- 
jądrowych. Podkreślano nega­
tywne konsekwencje tej decy 
zji, stanowiącej niezmiernie 
poważne zagrożenie dla bez- 
pi^eseństwa europejskiego.

Piątkowe posiedzenie Sej­
mu było Ostatnim w dobiega­
jącym końca roku 1979.

Posiedzenie Sejmu PRL roz 
poczęło się o godz. 10.

y ławach Rady Państwa — 
Edward Gierek wraz z prze­
wodniczącym Rady — Hen­
rykiem Jabłońskim. W ławach 
rządowych zajęli miejsca człon 
kowie gabinetu z prezesem Ra 
dy Ministrów Piotrem Jarosze­
wiczem.

Obrady otworzył wicemar­
szałek Sejmu — Andrzej Wer­
blan.

Sejm chwilą ciszy uczcił pa 
mięć zmarłego przed kilku dnia 
mi posła Aleksandra Zarajczy- 
ka.

Sprawozdanie Komisji Pla 
nu Gospodarczego, Budżetu i 
Finansów o projektach: uchwa 
ły o Narodowym Planie Spo­
łeczno-Gospodarczym na 1980 
rok oraz ustawy budżetowej na 
rok przyszły przedstawił — ja

ko sprawozdawca generalny — 
pos. Józef Pińkowski (PZPR).

Następnie rozpoczęła się po­
selska dyskusja nad projektem

Omówienie wystąpienia J. Piń- 
kowskiego na str. 2, skrót wy 
stąpienia P. Jaroszewicza na 

sh. 3.

piana i budżetu na rok przysz­
ły. Pierwsi przemawiali repre­
zentanci klubów poselskich.

W imieniu Klubu Poselskiego 
PZPR, pos. Zbigniew Zieliński 
ustosunkował się do węzłowych 
problemów przyszłorocznego 
planu i budżetu. Projekty tych 
dokumentów — stwierdzał — 
zapewniają kontynuację stratę 
gii rozwoju społeczno-gospo­
darczego kraju wytyczonej 
Uchwałą VII Zjazdu partii. 
Uwzględniają one aktualną sy 
tuację ekonomiczną kraju oraz 
złożone warunki gospodarowa­
nia; zapewniają ochronę, celów 
społecznych. Mimo trudności i 
napięć, uznajemy bezwzględny 
priorytet społeczny, co wyrażać 
się będzie m. in. w poprawie wa 
runków życia najniżej zarabia 
jących. rozbudowie budownic­
twa mieszkaniowego i rozwoju 
służby zdrowia. Ważne miejsce 
w projekcie planu — stwierdził 

Z. Zieliński — zajmują zadania 
w dziedzinie wymiany towaro­
wej i współpracy gospodarczej 
z zagranicą. Szczególnie duże 
znaczenie przywiązujemy do 
wszechstronnego rozwoju tej 
współpracy z ZSRR i innymi 
krajami RWPG. Dążyć będzie­
my również do pogłębienia na 
szych kontaktów z krajami ka­
pitalistycznymi. Ich rozwój za 
leży jednak od ogólnego khma 
tu politycznego, od postępu w 
procesie odprężenia i umacnia­
nia wzajemnego zaufania. Dla­
tego nie pozostajemy obojętni 
wobec niedawnej decyzji kra­
jów NATO. Wyrażamy z tej 
trybuny protest wobec tych de 
cyzji, stwarzających zagroże­
nie dla bezpieczeństwa nasze­
go kraju i pokoju w Europie.

W imieniu Klubu Poselskie­
go ZSL głos zabrał poseł Izydor 
Adamski, który omawiając 
główne założenia i przesłanki 
projektu planu i budżetu na rok 
przyszły, podkreślił, że zasady 
konstrukcji tego planu są od­
mienne od lat poprzednich; jest 
tb jednak plan optymalny w o- 
becnych i przewidywanych na 
rok przyszły warunkach jego 
realizacji. Nawiązując do za­
dań rolnictwa i gospodarki żyw

Dokończeni? na str 2

Wojewódzka Konferencja Sprawozdawczo-Wyborcza PZPR w Pile

Wysoka aktywność zawodowa 
i społeczna ludzi pracy 

A. Kowalski ponownie I sekretarzem KW
Dwustu pięćdziesięciu dele­

gatów, reprezentujących 42-ty 
^ięczną organizację partyjną 
Pilskiego, zebrało się w pią­
tek, 21 grudnia br. w auli Li 
ceum Ogólnokształcącego w 
Pilt na Wojewódzkiej Konfe­
rencji Sprawozdawczo-Wybór 
czej. Wśród zaproszonych go­
ści obecni byli: kierownik Wy 
działu Rolnego i Gospodarki 
Żywnościowej KC PZPR — 
Jerzy Wojtecki i wiceminister 
Urzędu do spraw Kombatan­
tów — Stanisław Kujda, któ­
rzy w trakcie konferencji wy­
brani zostali delegatami na 
VHI Zjazd PZPR.

W imieniu Egzekutywy wo 
jewódzkiej instancji partyjnej, 
referat wprowadzający do 
dyskusji przedstawił I sekre­
tarz KW PZPR — Alfred Ko 
walski. Pilska wojewódzka or 
ganizacja partyjna — stwier­
dził mówca — przychodzi na 
swą trzecią konferencję spra­
wozdawczo-wyborczą ze zna- 
cznym dorobkiem W wielu 
dziedzicach życia społeczno- 
gospódąrczego osiągnięto re­
zultaty wyższe niż zakładano. 
Źródłem tych sukcesów jest 
rzetelność klasy robotniczej, 
wszystkich ludzi pracy regio­
nu, których ambicją jest pełna 
realizacja zadań wytyczanych 
przez partię.

W minionej kadencji głów­
nym zadaniem było stworze­
nie warunków koniecznych 
dla przyspieszonego rozwoju 
społeczno-gospodarczego wo­
jewództwa Temu podporząd­
kowano polityczne, gospodar­
cze i organizatorskie przedsię 
wzięcia wszystkich ogniw par 
tli. O warunkach tych decydu 
ie m. in. rozwój budownictwa 
mieszkaniowego. W latach 
1975 — 1979 przekazano spo­
łeczeństwu województwa prą 
wie 15 000 mieszkań. Dzięki 
temu znacznie skróciła się ko 
lejka oczekujących na własne 
mieszkanie. Jest to rezultat 
zbudowania trzech fabryk do­

mów” w Pile, Wałczu i 
Trzciance o zdolności produk 
cyjnej prawie 13 000 izb rocz 
nie. Na szczególną uwagę za­
sługuje długofalowy program 
rozwiązania problemu miejsc 
w przedszkolach i żłobkach, 
rozwój placóv>ek handlowych, 
usługowych oraz służby zdro­
wia. W budowie jest nowoczes 
ny szpital wojewódzki.

Dynamicznie rozwija się pil 
ski przemysł, którego poten­
cjał osiągnął wartość rocznej 
produkcji ponad 17 miliardów 
złotych. W strukturze produk 
cji wystąpiły korzystne .zmia­
ny. Obecnie udział produkcji 
rynkowej i eksportowej wy­
nosi prawie 47 procent ogól­
nej wartości wytwarzanych 
dóbr i przekracza poziom, za­
łożony na rok 1980.

Mówca wskazał na wysoka 
aktywność zawodową i społe­
czną mieszkańców regionu. 
Przejawiała się ona m. in. w 
masowym udziale w czynach 
społecznych i produkcyjnych. 
Dla uczczenia 35-lecia Polski 
Ludowej mieszkańcy Pilskie­
go zadeklarowali i zrealizowa­

Egzekutywa KW PZPR
Józef Cichy, Kazimierz Ciesielski, Marian Dominiczak, 

Józef Focht, Henryk Grzcchowlak, Jan Jankowski, Iza­
bela Jaworska. Aleksandra Kowalska, Alfred Kowalski. 
Halina Kozłowska, Michał Kuleć, Mieczysław’ Lepczyń- 
ski, Marian Mączyński. Bogdan Paluch, Kazimierz Pian­
ka, Bolesław7 Popiela. Zbigniew Skoczylas, Zenon Szulc, 
Andrzej Śliwiński, Marek Ti*?tt, Anna Tyczyńska.

Sekretariat KW PZPR
Alfred Kowalski — I sekretarz, Józef Focht, Mieczy­

sław Lepczyński, Marian Mączyński. Anna Tyczyńska — 
sekretarze; Bolesław Popiela — członek Sekretariatu, 
przewodniczący WKKP, Jan Jankowski — członek Se­
kretariatu, 1 sekretarz KM w Pile, Ryszard Jankowski 
— członek Sekretariatu, kierownik Wydziału Organiza­
cyjnego KW.

li czyny społeczno-produkcyj- 
ne wartości 940 milionów zło­
tych.

Następnie I sekretarz KW 
sprecyzował główne kierunki 
działania wojewódzkiej orga- 
nizacji partyjnej na lata 1980 
— 1981, które w świetle Wy­
tycznych na VIII Zjazd PZPR 
zmierzają do dalszej poprawy 
materialnego, społecznego . i 
kulturalnego poziomu życia 
mieszkańców Pilskiego.

Kilka następnych godzin par­
tyjnej debaty wypełniła dysku­
sja, w której reprezentanci róż­
nych środowisk i zawodów za­
jęli się węzłowymi problemami 
społeczno - gospodarczego roz­
woju regionu oraz kształtowa­
nia zaangażowanych postaw 
ludzi pracy Ziemi Pilskiej. Wy­
powiedzi koncentrowały się 
wokół spraw dotyczących .peł­
nego wykorzystania potencja­
łu ludzkiego, przemysłowego i 
rolniczego województwa. Mó­
wiono o licznych osiągnięciach, 
ale także o zjawiskach nega­
tywnych i przyczynach ich 
powstawania.

Dokończenie na str. 2

„GŁO' WIELKOPOLSKT 
okoże się

w poniedziałek, 24 bm.

na 3 dni
w obietości

14 stron
W wydaniu m. in.: Z cyklu 

„Nasze polskie sprawy" — 
publikacja pt „Jedną drogą" 
® Kolejny artykuł ..Wokół 
spra,w rodziny" ® „Dwadzie­
ścia lat później" czyi' „Życio­
rysy współczesne ® O stero- 
polskich zwyczajach świątecz 
nych O Redakcyjne „Forum” 
— tym razem na temat społecz 
nej działalności w Leszczyń- 
skiem ® „Przechadzka po Po 
znaniu"® fragment nowej' oo 
wieści Arkadego Fiedlera 
Reportaże — z Kaliskiego, o 
tamtejszym folklorze <xaz o 
nracy dyspozycji mocy Swia 
teczna korespondencja ze 
sławnych uzdrowisk Publi­
kacja o poznaniakach na róż­

nych budowach® Refleksje z 
suwalskiej kramy ® „Tak Po­
znań wracał do Polski" wspom 
rnenta powstańca wielkopol­
skiego.

Nadto w numerze: ® pro­
gram IcLw^yjny na święta i 
przyszły tydzień ® konkurs 
„Głosu” i PZU z nagrodom 
wartość 20 00!) zł® krzyżów­
ka Komendy Wojewódzkie! 
Straży Pożarnych, za której roz 
wiązanie można wygrać war­
tościowe b^ny PKO ® listy 
c?y!e’ników ® felietony ® hu 
mor.

Poświąteczne wydania „Glo 
su" ukaże się w czwartek, 27 
grudnia br.

Nie milkną głosy protestu 
przeciwko decyzji NATO

21 bm. odbyło się posiedze­
nie sejmowej Komisji Spraw 
Zagranicznych. Obradom prze­
wodniczył pos. Ryszard Frelek 
PZPR). Komisja podjęła uch­
wałę, w której czytamy m. in.: 
.Decyzja NATO o wprowadze­
niu do Europy zachodniej no­
wych rakietowo-jądrowych brp 
ni wywołała oburzenie szero­
kich kręgów społeczeństwa 
polskiego. W listach i apelach

35 lat muzeum na Majdanku
35 lat temu, w 1944 roku de 

cyzją Polskiego Komitetu Wyz 
wolenia Narodowego, powoła­
no na terenie byłego hitlerow 
skiego obozu koncentracyjne­
go na Majdanku Muzeum — 
Pomnik Walki i Męczeństwa 
Narodu.

W ciągu 35 lat istnienia mu- 
eum jego tereny zwiedziło po 

nad 5,3 min osób, z czego prze 
-zło 500 000 stanowią obywate 
’? z blisko 60 państw świata.

Historia i 35-letni dorobek 

uchwalanych na wiecach w za­
kładach pracy, uczelniach i 
instytucjach lub kierowanych 
indywidualnie przez przedsta­
wicieli' różnych środowisk 
stwierdza się słusznie, że for­
sowanie przez NATO wyścigu 
zbrojeń zakłóci korzystną dla 
wszystkich narodów realizację 
historycznego helsińskiego Ak­
tu Końcowego”. (PAP) 

muzeum były 21 bm. tematem 
spotkania pracowników tej pla 
cówki. Najbardziej zasłużo­
nym wręczono nagrody i wy­
różnienia resortowe oraz Ra­
dy Ochrony Pomników Walki 
i Męczeństwa. .

W czasie spotkania podjęto 
rezolucje protestacyjną prze­
ciwko brukselskiej decyzji 
NATO o umieszczeniu w Eu­
ropie zachodniej nowych rodzą 
jów amerykańskich broni ra- 
kietowo-jądrowych. (PAP)

Program na lata 1980 - 1981

Polsko-radziecka 
współpraca handlowa
W Związku Radzieckim prze 

bywała delegacja Polskiej Izby 
Handlu Zagranicznego w celu 
omówienia zasad i zakresu dal­
szego rozwoju polsko—radziec­
kiej współpracy handlowej.

W wyniku rozmów podpisano 
2-łetni program (1980—1981) 
realizacji umowy o współpra­
cy między Polską Izbą Handlu 
Zagranicznego a Izbą Handlo- 
wo-Przemysłową ZSRR.

Podpisując to porozumienie 
prezes Polskiej Izby Handlu Za 
granicznego Janusz Burakie- 
wicz i prezes Izby Handlowo- 
Przemysłowei ZSRR. Boris Bo 
risow, stwierdzili, że nowo za­
warte porozumienie odpowiada 
wymogom rozszerzającej się dy 
namicznie współuracy gospodar 
czej i wymiany hrndlowej mię 
dzy Polską a Związkiem Ra­
dzieckim, zapewnia niezbędną, 
pełniejszą wzajemną informa­
cję o możliwościach nrodukcyj 
nych i kooperacyjnych obu part 
nerów. (PAP)

Po trzęsieniu ziemi w Kolumbii

Wyrazy współczucia 
z Polski

W związku z trzęsieniem zae 
mi, jakie nawiedziło Kolumbię, 
przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński wysto­
sował depeszę z wyrazami 
współczucia na ręce prezyden­
ta Republiki Kolumbii Julio Ce 
sara Turbay AyaH. (PAP)

Podpisanie 
dokumentu 

w sprawie Rodezji
W piątek -w południe w Londy­

nie odbyła się uroczystość pod pi 
sania dokumentu końcowego w 
sprawie przyszłości Rodezji, wyne 
gocjowanego w toku rozpoczętej 
przed trzema miesiącami konfe­
rencji z udziałem antagonistycz- 
nycb ugrupowań rodezyjskieb i 
Wielkiej Brytanii.

Trudno jest jednak obecnie prze 
widzieć, czy postanowienie o za 
wieszeniu broni zawarte w tym 
dokumencie będzie przez strony 
uczestniczące w konflikcie prze­
strzegane, i czy wyniki mających 
się tam odbyć za dwa miesiące 
wyborów pjwszechnych uzyskają 
powszechną aprobatę. (PAP)
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Sejm uchwalił przyszłoroczny 
plan społeczno-gospodarczy i budżet

Kontynuacja polityki 
rozwoju gospodarki narodowej

Dokończenie ze rtr. 1 
nościowej, poseł stwierdził, że 
w tej dziedzinie plan stanowi 
konsekwentną realizację współ 
nej polityki rolnej PZPR i ZSL. 
Fundamentalną sprawą dla Pol 
ski — powiedział m. in. poseł — 
jest zapewnienie warunków 
trwałego bezpieczeństwa i po­
koju; dlatego niepokoić pas mu 
szą tendencje w sferach rządo­
wych niektórych krajów Euro­
py zachodniej w związku z de­
cyzjami o wzmożeniu nuklear­
nego wyścigu zbro’eń.

Z upoważnienia Klubu Poseł 
skiego SD wystąpił poseł Ed­
ward Zgłobieki, zwncając uwa 
gę, że obecnie naczelnym zada 
niem na każdym szczeblu go­
spodarki jest poprawa efoktyw 
ności gospodarowania. Drogą 
do tego — jest stopniowa likwi­
dacja narosłych dysproporcji 
rozwojowych. Jedną z takich 
dysproporcji je-t niedostosowa 
nie podaży usług i produkcji 
drobnego przemysłu do poten­
cjalnego popytu. Jest to rejon 
politycznej aktywności SD. któ 
re dążyć będzie do osiągnięcia 
postępu w tych dziedzinach. Na 
wiązując do decyzji krajów 
NATO ■— poseł stwierdził .że od 
powiedzią naszego społeczeń­
stwa jest nie tylko protest, ale 
także musi być umocnienie sił 
Polski, jako niezawodnego ogni 
wa stojącej na straży pokoju 
potęgi socjalistycznej wspólno-

nia samodzielności finanso­
wej organów terenowych, a 
zwłaszcza pozostawienie w 
całości do ich dyspozycji nad­
wyżek budżetowych. Istotną 
rolę dla rozwoju gospodarki 
terenowej — podkreślano — 
ma również zapewnienie w
budżecie środków

Jandy-Jendrośka (bezp.), Zdzi-I 
sław Malicki (PZPR), Edmund. 
Osmańczyk (bezp.), Jadwiga! 
Biernat (ZSL) i Józef Buziń-. 
ski (PZPR). >

Na zakończenie debaty za- 1 
brał głos prezes Rady Mini- ( 
strów Piotr Jaroszewicz, który '

| Omówienie wystąpienia J. Pińkowskiego w Sejmie

— musimy umacniać i rozwiPoseł-sprawozdawca Józef —— .
Pińkowski stwierdził na wstę jać proeksportowy charakter
pie, że dzięki dokonaniom obe wielu dziedzin naszej gospodar

ki. Plan zakłada w tej dziedzi

wych na rozwój przemysłu

, . cnej dekady w wyniku reali ki. Plan zakłada w tej dziedzifinanso- przedstawił wyniki gospodar- .. strat(Jn rozwojowej VI' nie dalszy, wydatny rozwój na

W imieniu swych klubów, po­
słowie poparli przedstawione 
Izbie projekty planu i budżetu 
na rok przyszły.

Kolejni posłowie zabierają­
cy głos w debacie nad projek 
tami Narodowego Planu Spo­
łeczno-Gospodarczego i budże 
tu na 1980 rok podkreślali, iż 
ma ona wyjątkowe znaczenie, 
ponieważ dotyczy ekonomicz­
nych podstaw bytu społeczeń­
stwa. Wskazywali rolę, jaką 
odegrały przemiany lat sie­
demdziesiątych — akcentując 
zwłaszcza nadanie szczególnie 
wysokiej rangi polityce spo­
łecznej, powołanej do wyzna­
czania celów dla działań gos­
podarczych.

W poszczególnych wystąpię 
niach posłowie ustosunkowa­
li się do najważniejszych za­
gadnień, związanych z dal­
szym rozwojem kraju i prze­
łamywaniem trudności, które 
nrzeżywa obecnie polska gos­
podarka. Z uznaniem powita­
no m. In. wprowadzone w 
projekcie ustawy budżetowej 
istotne zmiany dla zwiększe-

drobnego.
W dyskusji podkreślano ko­

nieczność bardziej elastycznej 
i racjonalnej gospodarki zaso­
bami materiałowymi, ą zwłasz­
cza zapasami materiałowymi 
w zakładach ■ przemysłowych. 
Wielkość tych zapasów musi 
być — bez szkody, dla samej 
produkcji — znacznie zmniej­
szona. Należy więc przeanali­
zować obowiązujące obecnie 
normy zapasów materiałowych 
w przemyśle, sięgające nierząd 
ko 100 dni produkcji.

Wiele uwagi poświęcono nie­
zbędnej poprawie zdolności 
przewozowych transportu.

Zapewnienie niezbędnych 
środków stanowi jeden z wa­
runków rozwoju produkcji rol­
nej. Osiągnięcie postawionych 
przed tym działem gospodark: 
celów produkcyjnych — stwier 
dzili posłowie — będzie wyma­
gało znacznie skuteczniejsze­
go sięgania do rezerw i w peł­
ni efektywnego wykorzysty­
wania istniejącego potencjału.

W wielu wystąpieniach — 
m. in. posłów reprezentują­
cych poselskie koła katolickie 
— akcentowano potrzebę jed­
ności całego społeczeństwa, ze­
spolenia wszystkich Polaków 
w działaniu dla urzeczywist­
niania założonych zadań. Do­
niosły postulat współdziałania 
Kościoła z Państwem w reali­
zacji ważnych celów narodo­
wych zawarty został w Wy­
tycznych na VIII Zjazd PZPR. 
Najważniejsze, wspólne i dro­
gie każdemu patriocie war-

cze dobiegającego końca roku
oraz główne cele, jakie stawia 
się w tej dziedzinie w roku 
przyszłym i związane z tym 
zamierzenia rządu.

Sejm w głosowaniu powziął . 
uchwałę o Narodowym Planie 
Społeczno - Gospodarczym na । 
1980 rok oraz uchwalił usta­
wę budżetową na rok przy- i 
szły.

W drugim punkcie obrad ' 
Sejm wysłucha: odpowiedzi na . 
interpelacje i, zapytania posels 
kie. ,

Zabierając głos na zakończę 
nie ostatniego w tym roku po i 
siedzenia Sejmu, marszałek 
sejmu Stanisław Gucwa po- । 
wiedział, że był to jeszcze je­
den rok wytężonej pracy całe | 
go społeczeństwa. Z okazji 35- 
lecia Polski Ludowej, które | 
obchodziliśmy w br.. cały na­
ród Polski mógł ocenić z u- | 
czuciem satysfakcji przebytą ■ 
drogę oraz cenny i trwały do ' 
robek, szczególnie pomnożony . 
w dekadzie lat siedemdziesią- ' 
tych. _ ।

W imieniu całego Sejmu 1 
marszałek złożył najlepsze ży । 
czenia noworoczne Edwardo­
wi Gierkowi, Radzie Państwa ।

Henrykowi Jabłońskiemu,

i VII Zjazdu możemy konty­
nuować politykę rozwoju i in­
tensyfikacji gospodarki naro­
dowej, kierując się, jak do-

szych stosunków handlowych, 
zwłaszcza . współpracy i wy­
miany handlowej z ZSRR 1 ih 
nymi krajami wspólnoty

tychczas; nadrzędnością 
społecznych i zadań 
dziedzinie.

Podstawowe wielkości

celów 
w tej

prze-

Pio-trowi Jaroszewiczowi 
członkom rządu, posłom 
Sejm.

Na tym Sejm zakończył 
brady.

na

ZEBRANIA KLUBÓW POSELSKICH

Przed posiedze-niem Sejmu 
odbyło się, pod przewodnic­
twem członka Biura Politycz-

tości — podkreślali dyskutan- nego, sekretarza KC PZPR —
ci mogą i powinny stano­
wić płaś/czyznę współdziała­
nia wszystkich Polaków:

W debacie zabierali kolejno 
głos posłowie: Teresa Mora­
wiec (PZPR) Zenon Komender 
(bezp. „PAX”), Józef Drze­
wiecki (PZPR), Tadeusz Maj
(ZSL), 
(bezp.),

Danuta
Ryszard

Maszczyk 
Dziopak

(PZPR), Jerzy Ozdowski (bezp. 
„Znak”), Halina Kiliś (SD), 
Franciszek Gesing (ZSL). Hen- 

- ryk Kostecki (PZPR), Kazi­
mierz Morawski (bezp. ChSS), 
Barbara Koziej-Zukowa (SD), 
JantKonieczny (PZPR!. Marian 
Jakubczak (ZSL), Krystyna

Edwarda Babiucha, zebranie 
Klubu Poselskiego PZFRy"'O- 
mówiono sprawy związane z 
posiedzeniem Sejmu.

Sprawy wiążące się z piąt­
kowymi obradami Izby były 
również tematem zebrania Klu 
bu Poselskiego ZSL, któremu 
przewodniczył wiceprezes NK 
ZSL — Zdzisław Tomal.

Na zebraniu Klubu Poselskie 
go SD 20 bm., z udziałem prze 
wodniczącego CK SD W. Młyń 
czaka, omówiono sprawy doty­
czące bieżącej pracy Klubu 
oraz posiedzenia Sejmu. Obra­
dy prowadził wicemarszałek 
Sejmu Piotr Stefański. (PAP)

dłożonych projektów planu i 
budżetu — to m. in. zakłada­
ny wzrost produkcji przemy 
slow ej o 3 — 4,2 procent., glo 
balnej produkcji rolnej o 5,8 
proc., wzrost dochodów budże 
towych państwa o 4,8 proc, o- 
raz zwiększenie funduszu spo­
życia w dochodzie narodowym 
o 2,5 proc. Dochody realne lud 
ności na 1 mieszkańca mają 
się zwiększyć o 1 — 1,3 proc.

Szczególną uwagę zwrócono 
na cele społeczne i zadania w 
tej dziedzinie ujęte w projek­
tach planu i budżetu.

Zamierzenia w odniesieniu 
do rynku charakteryzuje pla­
nowany wzrost dostaw rynko­
wych towarów o 5,2 proc, i 
usług dla ludności o 8,7 proc. 
Najważniejszą sprawą jest za 
pewnienie pełnej realizacji pla 
nów produkcji rynkowej, 
gdzie zakłada się wzrost o 5,3 
proc, oraz uzyskanie dalszej 
poprawy struktury asortymen­
towej tej produkcji. Przewi­
duje się wzrost dostaw artyku 
łów’ żywnościowych na rynek 
o 4,9 proc. Sytuacja zbożowo- 

। paszowa nie stwarza możliwo 
ści dla istotnego zwiększenia 

| produkcji mięsa w roku przy­
szłym, natomiast możliwe jest 

'istotne zwiększenie dostaw 
wielu innych artykułów żyw­
nościowych. Dostawy na ry- 
nekv-. towarów nieżywnościo- 

I wych powinny być^zwiększó- 
ne o 5,4 proc.

V/ roku przyszłym, w okre­
sie pełniejszej realizacji, wej- 

I da postanowienia XIV Ple­
num KC PZPR, dotyczące no 

I wej roli i zadań przemvsłu 
drobnego w rozwoju kraju. 

I Rok ten powinien już przy­
nieść liczący się postęp, przy

państw socjalistycznych.
Obroty naszego handlu za­

granicznego ogółem powinny 
w roku przyszłym wzrosnąć o 
9,1 proc., w tym eksportu o 
10,9 proc. Dalsza aktywizacja 
naszego eksportu jest możliwa 
i niezbędna.

Istotne jest w przedłożonych 
projektach dalsze zmniejsze­
nie udziału inwestycji w, do* 
chodzie narodowym do pozio­
mu 17 — 18 proc. Globalna 
kwota tych nakładów wynie­
sie około 600 mld zł i pozosta 
nie nadal stosunkowo wvso-

wyposażenia zakładów. Ko­
nieczne jest tez skuteczniejsze 
przeciwdziałanie przypadkom 
naruszania dyscypliny pracy, 
nadmiernej fluktuacja i przy­
padkom złego stosunku do 
pracy.

Projekty planu i budżetu za 
kładają — powiedział następ­
nie poseł-sprawozdawca — iż 
poprawa gospodarności powin 
na się wyrazić konkretnie w 
obniżce kosztów produkcji. 
Kwota obniżki tych kosztów 
w całej gospodarce powinna 
wyijieść- około 25 mld zł.

Węzłowe zadania rolnictwa, 
to zwiększenie uprawy i pro­
dukcji zbóż oraz wydajnych 
roślin paszowych, kukurydzy, 
buraków, a także kultur tech­
nicznych. W produkcji zwie­

rzęcej konieczne jest utrzyma 
me stanu pogłowia zwierząt
gospodarskich i jego dalszy 

ka. Dalsze zmniejszenie udzia rozwój, zwłaszcza bydła. Plan 
łu wydatków inwestycyjnych zakiada wzrost dostaw dla roi 

nictwa nawozów7 mineralnych 
o 5,7 procent oraz wartości do 
siarczonych maszyn i urzą­
dzeń o 3,1 proc.

W rolnictwie podnoszenie 
efektywności — to w szczegół 
ncści intensyfikacja działań 
dla zwiększenia produkcji i za 
pewnienia racjonalnego zuży­
cia pasz. W 198C- roku powin­
na- być wzmożone wysiłki dla 
oawTrócenia dotychczasowych 
tendencji w imporcie zbóż i 
pasz. Dalszy rozwój produkcja 
zwierzęcej powinien być opie 
rany w coraz większym stop­
niu o przyrost produkcji pasz 
gospodarskich.

Przedstawiony prze® rząd 
projekt budżetu państwa jest 
zrównaważony i odpowiednio 
skorelowany z zadaniami pla­
nu. Wydatki budżetowe zosta­
ły przy tym zapreliminowane

w dochodzie narodowym do 
podziału umożliwia przezna­
czenie większych nakładów7 na 
spożycie.

Przy ogólnym zmniejszeniu 
nakładów, są dziedziny, gdzie 
się je zwiększa. Dotyczy to 
obok budownictwa mieszkanio
wego m. in.
gdzie przewiduje

energetyki, 
się .wzrost

rost produkcji dostaw o

Wysoka aktywność zawodowa
> społeczna ludzi pracy

Dokończenie ze str 1
Dalekosiężne idee partii wy­

zwalają ogromne zasoby ludz­
kiej energii, które trzeba z po­
żytkiem wykorzystać dla re­
alizacji społecznych celów — 
stwierdził w swej wypowiedzi

przeczalnym postępie, będą­

wartości około 3,5 mld zł
Równocześnie drobna wy­

twórczość. a także inni produ 
cenci powinni zadbać o dalszy 
rozwój usług.
Odczucia konsumentów kształ 

tuja się w zależności od właś­
ciwej struktury psortymento­
wej towarów ich jakości, w 
tvm także wzornictwa i este­
tyki. Sprawy te musza być co' 
raz bardziei doceniane i uw- 
zgiędniane w pracy przedsię­
biorstw. Również handel no- 
winien wzmóc swoje oddziały 
wanie w tym zakresie na prze

nakładów o 10,6 proc, oraz ko 
munikacji i transportu — 
wzrost o 4,8 proc. W roku 
przyszłym powinno być prze­
kazanych do użytku 1620 MW 
i prowadzona bedzie budowra 
dalszych obiektów energetycz­
nych. •

To jednak, że zwiększamy 
nakłady na energetykę, nie 
powinno nikogo uspokajać, a 
tym bardziej zwalniać od dzia 
łań oszczędnościowych. Nadal 
nięzbędne„jest intensyfikowa­
nie działań zmierzających do 
oszczędnego wykorzystywania 
energii elektrycznej.

Podstawa naszej gospodarki 
paliwowo-energetycznej jest 
węgiel W przyszłym roku na­
stąpi dalszy. liczący się wzrost 
wydobycia węgla kamienne­
go. a węgla brunatnego wy­
niesie co najmniej 40 min 
ton.

Mówiąc o komunikacji i 
transporcie. J Pińkowski pod 
kreślił nrzede wszystkim za­
kładaną dalszą modernizącię 
i elektryfikacje kolei. W 1980 
roku wejdzie też. do eksoloat? 
cii Linia Hutniczo-Siarkowa; 
prowadzone będą prace, zmie 
rzające do zwiększenia w per
spektywie zdolności 
wych kolei na linii 
— północ; polepszy 
techniczny torów

przewozo 
południe 
się stan

oszczędzę. Najmiększy wprost 
wydatków następuje na ecie 
związane bezpośrednio lub po ' 
średnio z warunkami życia lud 
ności. Tak więc dotacje do cen 
artykułów żywnościowych wy 
niosą około 150 mld zł, a dola 
cje do cen artykułów konsum 
pcyjnych nieżywnościowych 
oraz usług, głównie komunika 
cyjnych. wyniosą około 30 mlu 
zł. Wydatki na ubezpieczenia 
społeczne wzrosną o 5,7 proc, 
(w tym na zdrowie i opiekę 
społeczna o 6.9 proc.), na oświa 
tę o 6,2 proc., na naukę o 2,9 
proc., a na kulturę i sztukę o 
3.8 proc zmniejszeniu ulegają 
środki na administrację.

Przedstawiony projekt budże 
tu państwa zorientowany jest 
na polepszenie gospodarności 
i w oparciu o tak wygospoda­
rowane środki. lepsze zaspoka 
janie potrzeb społeczeństwa.

J. Pińkowski wskazał, że wiePrzechodząc do zadań planu
i budżetu w dziedzinie efek- le miejsca w dyskusji nad pro

cym wynikiem konsekwent-

wojewoda pilski Andrzej
Śliwiński. Z najważniejszego 
zadania, jakim jest program 
wyżywiania narodu, wynikają 
dla Pilskiego, posiadającego 
sprzyjające warunki do hodow­
li bydła, trzody chlewnej i 
owiec, działania na rzecz in­
tensyfikacji produkcji zwie­
rzęcej. bardziej efektywnego 
wykorzystania każdego hekta­
ra gruntów ornych i znacz­
nych użytków zielonych.

Głos zabrał również kierow­
nik Wydziału Rolnego i Gospo­
darki Żywnościowej KC PZPR 
— Jerzy Wojtecki. Podkreślił;

nej realizacji strategii przyję­
tej na VI 5 VII Zjeżdzie PZFR. 
ma takżę udział społeczeństwo 
województwa pilskiego. J. Woj­
tecki scharakteryzował naj­
ważniejsze zadania ideowo-po- 
lityczne i gospodarcze na przy­
szłość. Wynikać one będą za­
równo z dorobku kampanii 
sprawozdawczo-wyborczej oraz 
z dyskusji nad Wytycznymi 
KC. jak i uchwał VTTT Zjazdu.

Wojewódzka Konferencja 
PZPR wybrała 23 delegatów 
na VIII Zjazd PZPR. Łącznie 
z delegatką. wvbraną bezpo-
średnio 
rencji 
horczej 
kładach

na Zakładowej Konfe 
Sprawozdawczo-Wy- 

w Chodzieskich Za- 
Porcelany i Porceli-

że zarówno konferencyj
nych materiałach, jak i we 
wszechstronnej, rzeczowej dy­
skusji ukazano panoramę do­
konań ludzi pracy Pilskiego. 
Budzą one podziw i szacunek. 
Mówca stwierdził .iż w nieza-

tu. pilska wojewódzką organi­
zacje partyjna reprezentować 
będzie na VIII Zjeżdzie 24 
delegatów. Wybrano również 
nowy skład Komitetu Woje­
wódzkiego oraz Wojewódzką

ki działania wojewódzkiej or­
ganizacji partyjnej na najbliż 
szy okres.

Na pierwszym posiedzeniu 
plenarnym nowo wybranego 
KW PZPR wyłoniono Egzekn- 
tywę i Sekretariat K5V. Funk­
cję I sekretarza KW PZPR w 
Pile powierzono ponownie Al 
frcdow7i Kowalskiemu.

Przewodniczącym Woje­
wódzkiej Komisji Rewizyjnej 
został Jan Baczyński.

Powołano także Wojewódz­
ką Komisję Kontroli Partyj­
nej, której przewodniczącym 
został Bolesław Popiela.

Skład Komitetu Wojewódz­
kiego oraz listę delegatów na 
VIII Zjazd PZPR zamieścimy 
w poniedziałkowym wydaniu 
„Głosu”.

Uczestnicy konferencji w 
Pile wystosowali list do I sekre 
tarza KC PZPR Edwarda Gier­
ka, w którym zapewniają, że 
pilska organizacja partyjna

Komisje Rewizyjną. Konferen • jest gotowa podjąć nowe zada 
cja podjęła także uchwałę, o- nia. które wytyczy VIII 
kreślaiaca podstawowe kierun Zjazd PZPR, (wis)

Rok przyszły powinien przy 
nieść dalszy wzrost budownic 
twa mieszkaniowego, a w re- 
zultaoie przekazanie do użyt­
ku nowierzehni użytkowej od 
powiadającej eo najmniej 
340 000 mieszkańiom. Ut-zvma 
ni° wysokiego poziomu budów 
nirtwa mieszkaniowego wrma 
ga jednak Przeznaczenia na ten 
cel. łączcie z "o^nodarka komu 
nalna. około 316 nroc. ogól­
nych pokładów inwestycyjnych 
w roku 1980 Zwraca się też 
uwagę na dalsze usprawnienie 
-ealizacji budownictwa miesz 
daniowego Sorawa bardzo 
ważna jest nweciwdziałanie 
wzrostowi kosztów tego budów 
nirtwa Nadal należy również 
otaczać onieką budownictwo 
-'lywidualne

Po to aby móc zapewniać 
opatrzenie naszej gospodar- 

’ * w niezbedne surowce, matę 
fały i urządzenia, regulować 

^awe zobowiązania nlatnlcze. 
osia gać korzyści z miedz vnam 
4owej współnracv gospodarcze,i

tyyności gospodarowania, 
mówcą stwierdził, że ta część 
zamierzeń ma szczególne zna­
czenie dla pomyślnej realiza­
cji planu 1989 roku Dvsnonu 
jemv w przemyśle i niektó­
rych innych dziedzinach gos­
podarki dużym potencjałem 
produkcyjnym. Jego wykorzy­
stanie musi nastenować obec­
nie w trudniejszej sytuacji su 
rowcowe.1 i urzy gwałtownie 
zmniejszającym sie przyroście 
zasobów pracy. Sprawa racjo­
nalnego wykorzystania surow 
ęów7 i materiałów staje się 
’cdnvm z najważniejszych pro 
Nemów.

Dalszego doskonalenia wv- 
mąga także gospodarka zasohą 
mi pracy. Konieczność zapew-
mria zatrudnienia
usług

dla sfery
oraz przeciwdziałania

' wymiany handlowej o-
vł doici ,T Pińkowski

niekorzystnemu odpływowi z 
rolnictwa wymaga oostawie- 
ma określonych wvmogów w 
ułanach zatrudnienia w pozo 
r'ułvch dziedzinach.

Sa rezerwy i możliwości dal 
szego realnego wzrostu wvdaj 

.. ności pracv wobec rosnącego 
stałe poziomu technicznego

„ G l O S WEtKOPOlSk’ 
A d 1 e s p o c ? * o w y sk ytko

jektem budżetu zajęły sprawy 
instrumentów i rozwiązań fi­
nansowych jako czynników po 
budzających gospodarność o- 
raz szeroko pojęta oszczędność. 
W tych sprawach konieczne 
jest dalsze doskonalenie metod 
działania, przy równoczesnym 
umacnianiu dyscypliny finan­
sowej i budżetowej.

Mówca oświadczył na zakoń 
fzenie. że przedłożone projek 
ty planu społeczno-gospodar­
czego rozwoju kraju i budżetu 
państwa mogą stanowić podsta 
we prac rządu w roku przysz­
łym. Ich realizacja będzie wy 
magała rozwinięcia wielu dzia 
łań już od pierwszych dni 
przyszłego roku, aby zapewnić 
planowana poprawę gospodar 

ności. Tylko wspólną codzien­
ną. dobrą praca możemy prze 

- zwyciężać napotykane trudnoś 
ci i zapewniać stały, pomyślny 
rozwój naszego narodu i pań­
stwa.

W imieniu Komisji Planu 
Gospodarczego. Budżetu i Fi­
nansów J. Pińkowski wniósł o 
aprobatę przedłożonych projek 
tów planu i hudżetu, wraz z 
nonrawkarr,; Komisji. (PAP)
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Wspólnym wysiłkiem i gospodarnością
pomnożymy dorobek socjalistycznej ojczyzny

4

Rok, który mija był dla na­
szej gospodarki nadzwyczaj 
trudny. Złożyło się na to wiele 
przyczyn. Wszyscy pamiętamy 
dotkliwe i długotrwałe zakłócę 
nia w pracy transportu, ener­
getyki, a w następstwie poważ­
ną arytmię w produkcji.

Skala strat, jakie wynikły ze 
znanych komplikacji we wszy­
stkich ważniejszych dziedzinach 
gospodarki była tak duża, że — 
mimo energicznych i wielostron 
nych działań podejmowanych 
przez cały rok — wiele zsd-ń 
tegorocznego planu nie będzie 
wykonanych.

Najdotkliwsze straty ponie­
śliśmy w rolnictwie wskutek ni 
skich plonów większości roślin 
uprawnych Do wykonania ola* 
nu zabrakło nam w 1979 roku o* 
koło 5 min ton zbóż, 500 000 ton 
oleistych, blisko 2,5 min ton bu 
raków cukrowych. Bardzo dot­
kliwe dla realizacji zadań pro­
dukcji finalnej przemysłu są nie 
dobory wielu surowców i ma­
teriałów. W handlu zagranicz­
nym, pomimo niepełnego wyko 
nania planu, pozytywnie ocenić 
należy wyniki uzyskane w eks­
porcie, zwłaszcza do krajów II 
obszaru płatniczego.

Nakłady inwestycyjne w ro­
ku 1979 sh o 57 mld zł mniejsze, 
niż w 1978 roku.

Nie szczędziliśmy starań, aby 
w tej trudnej sytuacji zapewnić 
jednak osiągnięcie podstawo­
wych celów społecznych. Cele 
te osiągnęliśmy chociaż droga 
nie była łatwa.

Przeciętna płaca nominalna 
w gospodarce uspołecznionej 
wzrasta w roku bieżącym w sto 
sunku do poprzedniego o 8,7 
proc., wypłaty z tytułu skupu 
produktów rolnych o 7,8 proc., 
a wypłaty świadczeń społecz­
nych dla ludności o ponad 17 
proc., w tym tenty i emerytury 
o około 20 proc. Duży wzrost 
wykazują też wypłaty świad­
czeń społecznych dla rolników 
indywidualnych i ich rodzin.

W ostatnich latach nie udało 
się nam kontynuować stabilnej 
■polityki cen prowadzonej w 
pierwszym pięcioleciu obecnej 
dekady. Wśród przyczyn, na czo 
ło wysuwają się rosnące do­
płaty z dochodu narodowego 
do gospodarki żywnościowej, 
które w br. wynoszą ponad lz4 
wszystkich wydatków budżeto­
wych, szybki wzrost cen surow 
eów i materiałów na rynkach 
światowych, kilkakrotne pod­
niesienie cen skupu produktpw 
rolnych, wzrost kosztów pozyfeki 
wania surowców i paliw po­
chodzenia krajowego.

Spowodowany tymi przyczy 
nami wzrost kosztów wytwa­
rzania musiał znaiez< odbicie 
we wzroście cen części towa­
rów i usług. Decyzje w spra 
wie podwyżek cen wprowadza 
nych centralnie sa zawsze trud 
ne. Podejmując je, braliśmy 
pod uwagę nie tylko aspekty 
ekonomiczne, lecz również spo 
łeczne. Jednakże połowa cen 
ustalana jest przez jednostki 
scentralizowane. Część z mch, 
niestety, dokonywała nieuza­
sadnionych podwyżek cen. E- 
nergicznie zwalczaliśmy i bę­
dziemy zwalczać tego rodzaju 
praktyki.

Mimo ruchu cen osiągnęliś 
my dalszy postę.p w zwięk­
szaniu dochodów realnych lud 
ności. W 1979 roku dochody 
realne na 1 mieszkańca wzros 
ną o 2 proc., w tym przecięt 
na płaca realna również o o- 
koło 2 proc., jak na tak bar­
dzo trudny rok to wynik do­
bry.

Olbrzymim wysiłkiem całej 
gospodarki realizujemy po­
prawę warunków bytowych 
społeczeństwa. Przyrost no­
wych mieszkań, pomimo nie­
pełnego wykonania planu, wy 
niesie około 320 000. Będzie to 
największy przyrost roczny, 
jaki kiedykolwiek osiągnęliś­
my.

Dzięki temu warunki miesz 
kaniowe około 1 miliona oby 
wateli uległy zasadniczej po­
prawie.

Przy ogólnym wzroście pro 

dukcji przemysłowej w roku 
bieżącym o 2,6 proc., produk­
cja rynkowa wzrosła o 4 proc. 
Ogólne dostawy towarów z 
produkcji krajowej i importu 
na zaopatrzenie rynku zwięk­
szą się o 6,5 proc., w tym to 
warów żywnościowych o ' po­
nad 8 proc., a nieżywnościo- 
wych o ponad 5 proc. Podaż to 
warów rynkowych nie wyprze 
dza jednak wzrostu dochodów 
ludności, co rodzi odczuwane 
przez społeczeństwo dolegli­
wości rynkowe.

Niektóre przemysły wykazu 
ją większą niż średnią dyna­
mikę wzrostu. Górnictwo wę 
gla kamiennego wykona cał­
kowicie roczne zadania, dając 
krajowi po raz pierwszy po 
nad 200 min ton węgla.

Warunki pracy klasy robot 
niczej, rolników i przytłacza­
jącej większości ludzi pracy 
w 1979 r. były niełatwe. Wyka 
zali oni wytrwałość i pracowi 
tość, inicjowali wiele cieka­
wych i pożytecznych rozwią­
zań i usprawnień.

W sumie, pomimo niepowo 
dzeń i niepełnego wykonania 
planu w niektórych dziedzi­

nach, wyniki 1979 roku trzeba 
ocenić pozytywnie.

Dolegliwości dnia codzienne 
go nie mogą przesłaniać rze­
telnej oceny wyników bieżą­
cego roku.

Są u nas ludzie, którzy wi­
dzą tylko trudności i niepowo­
dzenia, tylko to co nam silę nie 
udało, i świadomie żerują na 
naszych trudnościach, sieją pe­
symizm, oczerniają nas w kra­
ju i za granicą. Są to ludzie, 
którzy często sami nie garną 
się do pracy, a żyją dostatnio 
i beztrosko.

Uważnie słuchamy głosów 
krytyki, akądkolwiek ona po­
chodzi. Wyciągamy wnioski z 
tej. która wypływa z troski o 
rozwój socjalistycznej Polski, 
odnosimy się z uwagą do każ­
dej konstruktywnej propozycji. 
Odrzucać jednak trzeba kryty­
kę tych, którzy w imię rzeko­
mej troski o dobro ojczyzny w 
istocie podważają pryncypia 
naszej polityki i dają żer dla 
szkalowania naszego kraju 
przez ośrodki antysocjalistycz­
ne.

W toku realizacji niełatwych 
zadań ostatnich lat wykształ­
ciły się nowe, wartościowe ce­
chy kadry kierowniczej. Ale 
są też, niestety, postawy stare 
i przeżyte, które cechuje nie­
udolność, bezradność, utyski­
wanie, niedocenianie w pełni 
czynników wydajności pracy 5 
efektywności gospodarowania.

Mają miejsce zjawiska roz­
luźnienia dyscypliny, szafowa­
nia środkami, lekceważenia 
twardych wymagań rachunku 
ekonomicznego i dyscypliny 
budżetu. Te niedomagania na­
tury subiektywnej związane są 
z niedostateczną jakością pra­
cy na wielu szczeblach od gó­
ry do dołu. Pogłębiają one trud 
ności natury obiektywnej. Wy­
ciągamy z tego wnioski. Bę­
dziemy ulepszać pracę, a tam, 
gdzie zachodzi potrzeba także 
dokonywać zmian kadrowych, 
bacząc oczywiście, aby były 
one sprawiedliwe i skuteczne.

Obecna sytuacja i zgroma­
dzone doświadczenie każą nam 
ostrożniej ustalić cele i zada­
nia planu na rok przyszły. I 
choć tempo wzrostu ulegnie 
pewnemu zwolnieniu, założone 
w planie tempo rozwoju w 
świetle prognoz rozwojowych 
innych, nieraz znacznie zasob­
niejszych od Polski krajów, jest 
wydatne.

W pojekcie planu na 1980 rok 
odzwierciedla się przede wszy­
stkim założony na miarę obec­
nych uwarunkowań postęp w 
realizacji celów społecznych. 
Świadczy o tym zwiększenie 
udziału spożycia w dochodzie 
narodowym z 74,3 proc, do

Skrót wystąpienia P. Jaroszewicza w Sejmie
państw socjalistycznych, a 
współpraca z ZSRR i frmymi 
socjalistycznymi przyjaciółmi

76,5 proc, oraz zmniejszenie 
udziału inwestycji w dochodzie 
narodowym do 17—18 proc.

Realizacja planu powinna 
zapewnić: — zatrudnienie no­
wym rocznikom młodzieży, a 
także niezbędne zmiany w 
strukturze i rozmieszczeniu za­
trudnienia; dalszy wzrost do­
chodów realnych ludności — 
przeciętnie o 1—1,3 proc, na 
jednego mieszkańca; budowę 
340 000—346 000 mieszkań, czy­
li więcej, niż w 1979 roku; od­
danie do użytku około 13 000 
miejsc w szpitalach i pawilo­
nach szpitalnych oraz zwięk­
szenie zatrudnienia w służbie 
zdrowia i opiece społecznej o 
ponad 14 000 osób; dalszy roz­
wój oświaty, nauki i kultury, 
co wyraża się w zwiększeniu 
wydatków budżetowych na te 
cele o 10 mld zł w stosunku 
do 1979 roku.

Jakkolwiek w nadchodzącym 
roku nie uda się .jeszcze zlik­
widować wszystkich braków na 
rynku wewnętrznym, to jed­
nak zaopatrzenie w wiele pod­
stawowych towarów ulegnie 
poprawie. Przewidujemy lep­
sze, niż teraz, zaspokojenie po­
pytu na większość artykułów7 
żywnościowych. Priorytetowo 
potraktowana będzie produk­
cja artykułów dla dzieci i mło­
dzieży. Na poprawę zaopatrze­
nia rynku wewnętrznego wpły­
ną także rosnące dostawy z 
przemysłu drobnego ii rzemio­
sła. Skuteczniej przeciwstawi­
my się występującym niepra­
widłowościom i nadużyciom: 
„sprzedaży spod lady”, prze­
ciekom poszukiwanych towa­
rów do spekulantów, tworze­
niu kręgów uprzywilejowanych 
nabywców.

Projekt planu przewiduje 
nakłady inwestycyjne w całej 
gospodarce w wysokości 600 
mld zł, czyli o 53 mld zł mniej, 
niż w 1979 roku. Zapewniamy 
preferencje energetyce, komu­
nikacji i górnictwu. Zwiększa­
my również nakłady na bu­
downictwo mieszkaniowe i go­
spodarkę komunalną. Tak sa­
mo potraktowane będą inwe­
stycje ochrony zdrowia oraz 
sfery socjalnej i kulturalnej. 
Ograniczone środki inwestycyj 
ne trzeba wykorzystywać w 
sposób jak najbardziej celowy 
i efektywny.

Zdajemy sobie sprawę, że 
oczekiwanie na nowe mieszka 
nia szczególnie dla rodzin mło 
dych jest sprawą bardzo trud 
ną i przykrą. Dlatego czynimy 
i czynie będziemy wszystko, 
aby zadania nowego budow­
nictwa mieszkaniowego i ka 
pitalnych remontów były w 
pełni wykonywane.

Sprawą zasadniczą .jest o- 
siągnięcie dalszych, głębszych 
zmian strukturalnych w pro­
dukcji przemysłu, lepsze do­
stosowanie asortymentu pro­
dukcji do potrzeb rynku i 
eksportu oraz znaczna poprą 
wa jej jakości.

Zadanie zwiększenia produk 
cji zbóż i pasz dla potrzeb ho 
dowli w całym rolnictwie sta 
nowi podstawowy warunek re 
alizacji programu wyżywienia 
narodu i rozwoju kraju. Mu­
simy ograniczyć nadmierny im 
port zbóż i pasz, na który obec 
nie wydajemy około 1,3 mld 
dolarów’ rocznie.

Przedmiotem codziennego za 
interesowania władz tereno­
wych powinny być działania 
służące intensyfikacji produk 
cji na każdym hektarze użyt 
ków rolnych. Niepokojącym 
jest fakt, iż około 700 000 właś 
ciciełi indywidualnych gospo 
darstw rolnych zaniechało 
chowu trzody chlewnej i by­
dła, a ponad 1 milion 200 ty­
sięcy nie prowadzi chowu trzo 
dy. Prawda, że są to gospodars 
twa, których właściciele częs 
to mają pozarolnicze pokaźne 
źródła dochodu. Ale i te gos 
podarstwa powinny w pełni 

wykorzystywać posiadaną zie 
mię.

Wysiłki rolników zmierza­
jące do zwiększenia dostaw 
produktów rolnych systema­
tycznie wspieramy decyzjami 
ekonomicznymi, zapewniający 
mi opłacalność produkcji roi 
nej.

Z dniem 1 stycznia 1980 ro 
ku wprowadzony zostanie 
kosztem 1,5 mld zł., system 
premiowania za oszczędność 
pasz uzyskiwaną przez tych 
rolników, którzy dostarczać bę 
dą żywiec rzeźny. Premia wy 
niesie 3 zł za 1 kg paszy treś 
ciwej nie pobranej z zasobów 
państwowych w ramach usta 
lonych terenowo przydziałów. 
Intencją tej decyzji jest za­
chęcenie rolników do oszczęd 
nego i efektywnego wykorzys 
tania pasz treściwych oraz po 
większania produkcji pasz 
■własnych i na nich przede 
wszystkim opierania hodowli.

Jednocześnie, z dniem 15 lu 
tego 1980 r. zostaną podnie­
sione ceny skupu mleka śred­
nio o 60 gr za 1 litr. Powinno 
to zachęcić wszystkich produ 
centów rolnych do powiększę 
nia lub wznowienia chowu 
bydła, w tym szczególnie krów.

W transporcie można będzie 
zapewnić lepsze zaspokojenie 
potrzeb przewozowych, zwłasz 
cza poprawę rytmiczności wy 
wozu węgla ze Śląska.

W energetyce podejmujemy 
wysiłki, aby zwiększyć jej moc 
dyspozycyjną.

Decydującą rolę w osiąganiu 
przyszłorocznych celów odegra 
wykonanie zadań handlu zagra 
nicznego. Szczególną wagę przy­
wiązujemy do dalszego pogłę­
biania współpracy z ZSRR i m 
nymi krajami RWPG. Dzięki 
dostawom z Kraju Rad wielu 
niezbędnych paliw, surowców i 
materiałów zmniejszamy uza­
leżnienie naszej gospodarki od 
zmiennych warunków rynku 
kwiatowego, opieramy ją na sta 
biłnych podstawach.

Najtrudniejsze spośród pro­
blemów, jakie w przyszłym ro­
ku będzie musiał podjąć han­
del zagraniczny, wystąpią w wy 
mianie z krajami kapitalistycz­
nymi. Projekt planu zakłada tu 
wysoki wzrost eksportu i dal­
szą racjonalizację importu. 
Zrównoważnie obrotów handlu 
zagranicznego z tymi krajami 
jest ważnym i nieodzownym za 
daniem planu 1980 roku.

Osiągnięcie zakładanego wzro 
stu eksportu wymaga zapewnie­
nia priorytetu produkcji eks­
portowej. Jej udział w ogólnej 
produkcji przemysłowej powi­
nien wzrosnąć do T5.6 proc.

Wpływy z eksportu przesądzą 
o wielkości importu oraz o spła 
caniu kredytów zagranicznych 
zaciągniętych na rozbudowę i 
modernizację przemysłu i całej 
gospodarki, a ostatnio także w 
stopniu rosnącym na wyżywie­
nie kraju.

Tak samo, jak dotychczas, bę 
dziemy w stanie spłacać kredy­
ty zagraniczne solidnie i termi­
nowo.

Przeznaczamy olbrzymie śród 
ki na rozwój rodzimej bazy su­
rowcowej, materiałowej i ener 
getyeznej.

Oszczędna gospodarka ma­
teriałowa jest obecnie kluczo­
wym czynnikiem poprawy efek 

ty wności gospodarowania i wszy 
scy muszą zdać sobie z tego 
sprawę.

Każdy zakład winien Okre­
ślić, co oznacza dla nie^o wy­
móg efektywności — dla niego 
jako całości i dla każdego sta­
nowiska pracy — i jak to cr 
siągnie. Stanowczo za wiele .jest 
jeszcze ńiarnotrawienia czasu 
pracy i surowców, często impor 
towanych, przykładów produk­
cji nietrafionej, złej jakości wy 
robów, niedostatecznego wyko­
rzystania majątku, który stwo­
rzyliśmy tak wielkim trudem.

Musimy w tej dziedzinie osiąg­
nąć zdecydowaną poprawę.

Nasilimy kontrolę stosowa­
nia norm oraz realizacji jed­
nostkowych kosztów produk­
cji, jak również uzyskiwane­
go poziomu produkcji czystej, 
która w ostatecznym rachunku 
decyduje o osiągniętym pozio­
mie dochodu narodowego.

Wzmożona zostanie dyscypli­
na w gospodarowaniu fundu­
szem płac.

We wszystkich przedsiębior­
stwach i instytucjach należy 
zapewnić dalszą racjonalizację 
zatrudnienia i poprawę wyko­
rzystywania czasu pracy, jej 
organizacji, a także ogranicze­
nie nieusprawiedliwionej ab­
sencji i nadmiernej fluktuacji 
kadr. Stan na tym odcinku jest 
niepokojący i musimy mu ak­
tywnie przeciwdziałać.

Realizacja przyszłorocznych 
podstawowych celów i zadań 
wymaga wzmożenia dyscypli­
ny i odpowiedzialności za wy­
konanie planu. Mając to na 
uwadze przywracamy planowa, 
nie kwartalne w dziedzinach o 
decydującym znaczeniu oraz 
rozszerzymy i pogłębimy na 
wszystkich szczeblach zarzą­
dzania kontrolę nad codzien­
nym przebiegiem realizacji 
płann.

Na wszystkich szczeblach 
gospodarki i administracji 
wdrożymy programy, zmierza­
jące do uzyskania ponadpla­
nowej obniżki wydatków. Prze 
de wszystkim chodzi o obni­
żenie nakładów materiało­
wych, a także wydatków oso-t 
bowych, wydatków na admi­
nistrację kosztów reprezenta­
cji oraz racjonalną gospodarkę 
funduszami w sferze niepro­
dukcyjnej.

Postęp w racjonalnym, osz­
czędnym gospodarowaniu bę­
dziemy traktować jako jedno z 
podstawowych kryteriów oce­
ny kadry kierowniczej. Syste­
matyczne oszczędzanie powin­
no stać się trwałą cechą nasze­
go gospodarowania.

Przedstawiony przez Radę 
Ministrów projekt planu jest 
ambitny i optymistyczny. Ale 
jest to jednocześnie plan bar­
dzo trudny. Nie wiemy bowiem 
dokładnie, jak ukształtuje się 
międzynarodowa wymiana han 
dlowa i koniunktura kredyto 
wa. Nie wiemy też dziś, jakie 
będziemy mieli wyniki w rol­
nictwie. Może również zdarzyć 
się, że w 1980 roku wystąpią 
jakieś inne niekorzystne zja­
wiska, których nie byliśmy w 
stanie obecnie przewidzieć. 
Stawia to ostre wymagania, 
którym musimy’ sprostać od 
góry do dołu, na wszystkich 
szczeblach ? we wszystkich og­
niwach gospodarki.

Mamy ogromny, nowoczesny 
potencjał wytwórczy. Mamy 
bogate zasoby niektórych su­
rowców.

Mamy ofiarną klasę robotni­
czą, pracowitych rolników, rze 
szę wysoko wykwalifikowanej 
inteligencji .Mamy liczne mło­
de i energiczne kadry. Coraz 
większy pożytek przynosi kra- 
jowi rozwój nauki, badań i po­
stęp techniki.

Nasze społeczeństwo jest 
skonsolidowane, skupione wo­
kół programu PZPR, który re­
alizuje ona wspólnie z sojusz­
niczymi stronnictwami: ZSL i 
SD oraz wszystkimi siłami 
FJN. Mamy społeczeństwo od­
znaczające się głębokim pa­
triotyzmem i ofiarnością, prag­
nące kontynuować dzieło roz­
woju i pomyślności socjali­
stycznej ojczyzny.

Należymy do wspólnoty

stanowi podstawę dalszego xo*
woju Polski.

W naszych rękach spoczywa­
ją więc poważne atuty. Musi- 
my je dobrze wykorzystywać 
pomni, że rozstrzygające zna­
czenie ma dziś patriotyzm czy- 
nu, wyrażający się coraz lep­
szą jakością pracy, wytrwałoś­
cią i gospodarnością.

W obecnej dekadzie poszliś­
my ambitną drogą równoczes­
nego rozwiązywania najżywot­
niejszych problemów kraju-

Życie pokazało ponad wszeft 
ką wątpliwość, że nasza sir* 
tegia rozwoju gospodarczego 
krajń jest słuszna, a program 
FJN, z którym szliśmy d® 
wyborów Sejmu w 1976 roku 
zostanie w jego głównych za 
rysach zrealizowany.

Inna jest dziś Polska, sw 
jej potencjał, inny poziom ży 
cia. Daje to nam prawo do> 
satysfakcji, do przekonania, 
że nie utraciliśmy szansy łat 
siedemdziesiątych i idziemy 
naprzód.

W ostatnich miesiącach 
świat stanął w obliczu nowych, 
bardziej złożonych problemowa. 
Jesteśmy obecnie świadkami 
prób podważania proces® od­
prężenia.

Polska i inne kraje wspote® 
ty socjalistycznej nie szczędn 
ły i nie będą szczędzić wysil 
ków, aby pozytywnym prze­
mianom w Europie, processwi 
odprężenia, nadać charakter 
trwały i nieodwracalny.

Przeciwstawny kierunek dzte 
łania obrały koła maJitau*- 
tyczne. .. ~

Podjęta przez NATO Jescy' 
zja o rozmieszczeniu w E«s® 
pie nowych środków masowe 
go rażenia jest wyrazem dąż® 
nia tych kół do uzyskania paaae 
wagi militarnej nad państw® 
mi socjalistycznymi, a przez 
to naruszenia istniejącej ogół 
nej równowagi sił, która sta 
nowi podstawę bezpieczeńs­
twa w Europie.

Decyzja ta godzi w bezpie­
czeństwo Europy. Fakt, że tak 
poważna ilość nowych bsoni 
rakietowo-jądrowych ma bjpe 
rozmieszczona na terytoriom 
RFN wzbudza tym większą 
czujność i protest narodu poi 
skiego. Prowadzona praea 
NATO polityka — wpierw <te 
zbrojenia się, a potem nego­
cjacji, jest próbą narzucenia 
rokowań z pozycji siły. Odrzać 
my to. Negocjacje możliwe są 
tylko na zasadzie równowagi 
i jednakowego bezpieczeństwa 
dla wszystkich.

Polityka odprężenia nie wa 
rozsądnej alternatywy. Tłęrbte 
my tę politykę kontynuować, 
chociaż decyzja NATO zumb 
nie utrudniła warunki jej a® 
alizacji.

Sejm obecnej kadencji saw 
sze okazywał rządowi ogrom 
ną pomoc, zarówno popierając 
jego działania, jak i nie saeaę 
dząc mu krytycznych ocen i 
uwag na sesjach plenarnych 
i w komisjach sejmowych. By 
ły one pomocne i cenne w 
pracy rządu. Dużą pomocą dla 
rządu były również sygnały, 
opinie, wnioski ’i interpelacje 
poselskie dotyczące życia oby 
wateli, spraw gospodarczych, 
społecznych i nic domagań w 
działaniu administracji cen­
tralnej i terenowej. Za te 
wszystko pragnę w imiente 
Rady Ministrów przekazać 
Wysokiej Izbie i Prezydium 
Sejmu serdeczne podziękowa­
nie.

W najgłębszym przekonani® 
o słuszności przedstawionych 
projektów Narodowego Planu 
Społeczno - Gospodarczego i 
budżetu państwa na 1980 rok 
proszę Wysoki Sejm o ich u- 
chwałenie. (PAP)
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Z dyskusji nad Wytycznymi

Droga do lekarskiego rejonu
Zaliczenie wszystkich egza 

minów przewidzianych 
programem studiów me­

dycznych otwiera drogę do... 
egzaminów składanych już- po 
tem codziennie. Takich: z jed 
nej strony zasiada on — le­
karz, z drugiej człowiek, któ­
ry tyle oczekuje. I żeby do­
ciec, co go boli i gnębi naj- 
bardziej, jak mu pomóc — le 
kńrz nie tylko wiedzą z aka­
demickich podręczników musi 
się posługiwać. A nie może 
już liczyć na sugestie profeso­
ra, na podpowiedzi kolegów, 
ni możkwość długiego poszu 
kiwania rozwiązań w literatu- 
"?e fachowej.' Decydować trze 
ba bowiem najczęściej zaraz.

Czy absolwenci medycz­
nych uczelni są właściwie 
przygotowani do tego, by po- 
tem w poradniach i przychod­
niach, najbliżej pacjentów peł 
nić funkcję pierwszego ich le- 
yarza?

Często twierdzi się, że nie. 
W każdym razie, nie w nale- 
żvt' m stopniu. Wytyczne na 

Zjazd PZPR mówią: 
."'mocnić należy rolę lekarza 
rejonowego i współpracujące 
■'o z nim,zespołu podstawo­
wej opieki zdrowotnej”. Pro­
gramy studiów jednak opra­
cowane są tak; że studenci 
znają potem przeróżne przy­
padki i choroby w ich wyrazi 

xvch podręcznikowych posta­
ciach. A kiedv w przychodni 
•etkną się z obrazem niejas- 

rni, z ni to zdrowiem, ni to 
chorobą — często nie potrafią

•łbie poradzić. Wvsuwa się 
- ęc zarzut, że studia przeła­
dowane są nieprzydatnymi w 
nrzrszłej pracy szczegółami, 
ż; nie zaoewniają minimum 
■umiejętności praktycznych, sa 
raczej nauczaniem niż studio 
waniem.

Czy to prawda? Czy konie­
czną jest zatern korekta pro­
gramu studiów lekarskich? A 
’eśli tak, to na czym powinna 
polegać?

: Pytania te stawiali miedzy 
innymi poznańscy nauczyciele 
medycyny, studenci, lekarze. 
Odpowiedzi zaś szukali dysku 
tujac na spotkaniu środowis­
kowym, które odbyło -ie w 
nrzedzjazdowej kamoan': w 
poznańskiej Akademii Mc-dycz 
nej.

*
Kanwę dla wspólnej rozmo­

wy o modelu kształcenia mia 
ły stanowić: film o poznań- 
•kiej uczelni oraz wstępny pro 
mkt modyfikacji, opracowany 
grzez Ministerstwo Zdrów’a i 
Opieki Społecznej. Film był 
-asteloiw Nie tylko ieśli o 
barwy chodzi. O wymowę rów 
nież.

Młoda studentka rozp^z'7- 
na zdobywanie lekarskich 
kwalifikacji. Razem z nia wi 
dźowie wędrują po pracow­
niach specjalistvćznvch. biorą 
udział w wykładach i ćwiczę 
mach. pochylają sie wraz z 
nrćfesorem nad łóżk:em cho­
rego. Są świadkami pomyślnie 
zdawanych egzaminów i z sa 
Ksfakcja spogladaja jak wy­
kształcona na naszych oczach 
młoda lekarka zasiada w ga­

binecie wiejskiego ośrodka 
zdrowia. Gdyby więc filmowi 
zawierzyć, to zmiany trzeba 
by uznać za niepożądane. Dys 
kutanci byli — przynajmniej 
w niektórych punktach — in­
nego zdania.

„Dlaczego pokazano tylko te 
fotogeniczne pracownie w 
akademii. Przecież zajęcia od 
bywają się nie tylko tam. Wa 
runki bywaja niekiedy bardzo 
trudne i to wpływa na jakość 
pracy”.

„Na co dzień nie bywa tak, 
że profesor tyle czasu poświę 
ca na osobiste kontakty ze 
studentami. I to nie z braku 
na to ochoty. On po prostu 
ma tyle zajęć .i organizacyj­
nych, i naukowych, że jest to 
niemożliwe...”.

To tvlko niektóre z rodzą­
cych się pytań ale i one świad 
cza o tym, że nawet „foldero­
wy film może zainspirować 
dyskusję.

Jeśli zaś chodzi o propozy­
cje ministerstwa — to najistot 
rtiejszym norum miałoby być • jest przedmiotami
wprowadzenie półrocznej, o- 
bowiązkowej dla wszystkich 
rozpoczynających studia — 
pracy na szpitalnych oddzia­
łach. Ten czas — zdaniem po­
mysłodawców — miałby zo­
stać spożytkowany na spraw­
dzenie predyspozycji młodych 
ludzi do pełnienia zawodu le 
karza. Miałby służyć zapozna­
niu ogółu studentów z co- 
dzienną. ta najbardziej zwy­
kłą pracą. Stały — przez ja 
kiś czas — kontakt z chorym 
pozwoliłby studentom bądź 
na weryfikację swojego wvbo 
ru. bądź na wzmocnienie mo­
tywacji. Natomiast nauczycie 
le medycyny — kontaktujący 
s ę ze swoimi słuchaczami naj 
pierw ną innej nieco niż tra­
dycyjnie płaszczyźnie mogli 
by zaobserwować, jak przebie­
ga przyswajanie i stosowanie 
teoretycznych informacji z 
podstawowych przede wszyst­
kim dyscyplin- interny, chi- 
rure ii,- położnictwa. pediatrii.

Okres ten me spowodował­
by przedłużenia lekarskich 
studiów Zostałyby bowiem 
zniesione praktyki robotnicze, 
zaś p-ogram mus:ałbv łwó no 
nrostu nieco inaczej niż do~ 
4 cchczas ustawiony.

W każdym razie, chociaż oół 
roczną praktyką miałaby słu­
żyć weryfikacji, ocenie postaw 
studentów, którzy wybrali ten 
zawód — to jednak nie bvła- 
by on? traktowana jako kolej 
ną ebminacią Raczek jako o- 
kres zwiększonych możliwości 
"ddz:a!vwania na te nosfawy 

’oez znaczenia jest ' to. 
ż° skierowanie studentów na 
kilka miesięcy na oddziały 
szpitalne bvłobv niebagatelną 
nomocą dla lecznic, które bo­
rykają się z brakiem średnie­
go i nie tvlko — personelu 
medycznego.

A zatem funkcje salowych 
no zdanym na akademię me­
dyczna egzaminie? Tą wątpił 
wością można zacząć przyta­
czanie polemicznych uwag, pa 
dających na dyskusyjnym fo­
rum Czv zat^m nie szkoda 

tego czasu, właśnie wtedy na 
początku studiów? Czy nie 
słuszniej byłoby skierować 
słuchaczy akademii na tego 
typu praktykę wówczas, gdy 
będą oni dysponowali zaso­
bem wiedzy i rzeczy wiście mo 
gli stać się partnerami w ze- 
spole.leczącym?

Czy skrócenie zajęć teore­
tycznych o jeden semestr nie 
wpłynie ujemnie na cały tok 
studiów? — Nie, podkreślano, 
jeżeli... Tu warunków było 
sporo. A więc jeżeli dobór ma 
teriału będzie należyty. 'To 
znaczy, jeśli program obejmie 
zagadnienia i informacje naj­
ważniejsze i przyszłemu lęka 
rzowi konieczne. Tymczasem 
nie zawsze tak jest. Wiele za­
gadnień student przyswaja so 
bie tylko dlatego, żeby wie­
dzieć o nich na egzaminie. X 
Przecież wystarczyłoby, gdyby 
był zorientowany, gdzie ta­
kich informacji w razie po­
trzeby szukać. Ponadto pro­
gram zajęć przeładowany 

paramedycz 
nymi. One — szcżególnie na 
pierwszych i tak najtrudniej­
szych latach, absorbują bar­
dzo studentów. Czy są nieprzy 
datne? Nie można jedno­
znacznie przekreślić ich zna­
czenia w lekarskiej pracy. 
Ale znajomość choćby niektó 
rych z nich (języki, filozofia, 
chemia ogólna), mogliby prze­
cież studenci przynosić ze 
szkoły średniej....

A co z podręcznikami? Mu­
sza być w dostatecznrch na­
kładach i odpowiednio u- 
wzgledniać najnowsze osiąg­
nięcia. bo przecież teraz by­
wają i takie, które zakwalifi­
kować raczej można do mu­
zeum nauk medycznych.

¥
To niektóre zaledwie z pro 

Hemów poruszanych podczas 
dyskusji o modelu kształcenia 
lekarzy, a nurtujących to śro 
dowiskó na co dzień. Szuka­
nie możliwości rozwiązania 
problemów .•— nie znaczy wcą 
le. że szkoli się lekarzy złych, 
nieprzydatnych Nie. Czy za­
tem jest sens poszukiwania 
nowych dróg, skoro te. który­
mi podąża medyczne szkolni­
ctwo nie są z gruntu złe?

-- Dyskutujemy nie o gene- 
ralnvch reformach — powie- 
oz:ał obecny m spotkaniu kie 
równik Wydziału'Nauki i O- 
światy KC PZPR prof dr 
Jarema Macis/ew ki — ale r. 
bezustannym dos^ona Raiu. 
Szukamy wspólnie form, które 
pozwolą w różnorodny sposób 
zwiększać aktywność studen- 
’ćw odchodzić od uniformiz- 

zmu. schematyzmu. Dlaczego 
mielibyśmy odmawiać sobie 
orawą do prób i eksperymen­
tów? Powinniśmy chyba w 
celni wykorzystywać możliwo 
ści stosowania różnych dźwig 
ni wychowawczych. T poszu­
kiwać. Wszyscy razem poszu­
kiwać.

Spotkanie w poznańskiej 
Akademii było właśnie tego 
nrćhą.

JOlLANTA LENARTOWICZ

Nasze miasto w ostatnich 
miesiącach stało się cieka­

wym tematem dla prasy 
centralnej. Po serii laurkowych 
doniesień o urodzinach 100-ty- 
sięcznego gorzowianina, żurna 
liści zaczęli głębiej drążyć pro 
bierny miasta i regionu. Wiele 
pism życzliwie skomentowało 
inicjatywę gorzowskiego środo 
wiska społeczno-kulturalnego 
w sprawie zorganizowania 
pierwszego ogólnopolskiego 
sympozjum na temat społecz­
nej problematyki miasta śred­
niego. Upomniał się więc Go­
rzów pierwszy o miejsce i rolę 
miasta, które tradycyjnie na­
zywamy średnim.

Sympozjum, które odbywało 
się w Lubniewicach i Gorzowie 
zgromadziło liczne grono nau­
kowców i dziennikarzy, a tak­
że pracowników kultury m. in. 
z Radomia, Leszna, Zielonej 
Góry,' Wałbrzycha, Konina; 
Włocławka, Jeleniej Góry. Za­
miar zainteresowania się tym 
tematem wyrósł z potrzeby 
wzbogacenia naszej wiedzy o 
mieście średnim, o którym w 
odróżnieniu od miast małych i 
dużych wiemy niewiele. Na 
debrą sprawę, nie mamy nawet 
jasności, które miasta i na ja­
kiej podstawie uznać należało­
by za średnie. Najczęściej wy 
-tępuja one jako pojęcie sta­
tystyczne, podczas gdy istnieje 
wiele przykładów na to. że sta­
nowią one swoistą zbiorowość 
terytorialną i odrębną katego­
rię socjologiczną. Niedostatek 
badań empirycznych dotyczą­
cych ośrodków zaliczanych tra 
dycyjnie do miast średnich no 
woduje, że dotychczas wśród 
socjologów nie ma jednoznacz­
nej definicji tego zjawiska o- 
sadnmze^o. Według kryteriów 
statystycznych mianem śred­
niego określa sie miasto za­
mieszkałe przez 20-100 000 
mieszkańców. Ale i tutaj nie 
ma zupełnej zgodności poglą 
dów — jedni skłonni są przesu 
nać dolną lub. górną granicę, 
inni wyodrębniają „miasta 
średnie mniejsze i „miasta śred 
nie większe”.

Podjęcie więc tej problema­
tyki przez Gorzowskie Towa­
rzystwo Naukowę wesnół z sek 
cją socjologii miasta Polskiego 
Towarzystwa Sozologicznego, 
było bardzo potrzebne i, na cza 
^»e„ Wiedzieć bowiem warto, że 
w ostatnich 18 latacłi 'liczba 
miast średnich w Polsce wznos 
ła według wspomnianych wy­
żej kryteriów sfatwdvcznych z 
eg do 147. w tym m^a^t Bezy 
niż od 50 do 100 000 mmszk^ń-
-órA Sa więc miasta średnie 
błotnym ogniwem polskiego u- ność
’ ż^du c^adniczego, mieszka w Kwilecka z AWF w EUGENIUSZ WIECZOREK

List z Gorzowa

Sympozja 
w mieście średnim

nich co szósty obywatel nasze­
go kraju, trzydzieści z tych 
miast to ważne ośrodki admini 
stracyjne — stolice woje­
wództw, wyposażone w duże za 
kłady przemysłowe, filie uczel 
ni. zawodowe instytucje arty­
styczne. często środki masowe 
gd przekazu.

Sympozja na temat miasta 
średniego będą organizowane 
co dwa lata, przy czym przed­
miotem obrad za każdym ra­
zem będą inne szczegółowe je 
go problemy.

Czekając więc na werdykt 
socjologów, pozostaje nam, jak 
mówił jeden z dyskutantów, 
kierować się zdroworozsądko­
wą zasada, że miasta średnie 
stanowią ogniwa między mia­
stem małym a dużym, zaś je­
go mieszkańców określić moż­
na jako grupę społeczną zawie 
szona między społecznością ma 
łomiasteczkową a wielkomiej­
ską.

Skoro mowa o sympozjach 
odbytych ostatnio, w Gorzowie 
to warto wspomnieć jeszcze o 
dwóch poświęconych proble­
matyce dziecka. Pierwsze z nich 
zorganizowane przez Centralny 
Związek Spółdzielni Budownict 
wa Mieszkaniowego, ZG TPD 
oraz Wojewódzką Spółdzielnie 
Mieszkaniową w Gorzowie nod 
jęło temat „Dziecko w osiedlu” 
Na obradach spotkali się nau­
kowcy, wychowawcy i działa­
cze społeczni zajmujący się pro 
blematyką środowiska wycho­
wawczego w osiedlach mieszka 
niowych. Chodziło o wymianę 
doświadczeń w pracy pedago­
gicznej i organizatorskiej oraz 
o zapoznanie się z wynikami 
najnowszych badań nauko­
wych dotyczących prawidłowe­
go rozwoju dziecka i wymaga­
nych do tego warunków.

Głównym tematem sympo­
zjum była „Reakcja ruchowa 
dzieci w^ósiedlach mieszkańio- 
wyćlT*. TTn^kbłnity dobór refe­
rentów (nrof. dr Jadwiga Kop- 
czvńska-Sikorska z Instytutu 
Matki i Dziecka — Problemy 
rekreacji ruchowej dzieci we 
w^półczesnvm świecie — po­
trzeby psychofizyczne i akłvw- 

ruchowa”. doc. dr Maria 
Gorzowie 

— „Dorobek Polski w zakresie 
rozwoju rekreacji ruchowej 
dzieci”, dr Bogdan Kunicki — 
„Rola rekreacji w procesie przy 
gotowania dziecka do życia spo 
łecznego”. mgr Ryszard Wit­
kowski, dyrektor Spółdzielni 
Mieszkaniowej „Osiedle Mło­
dych” w Poznaniu — „Projekto 
wanie, realizacja i eksploatacja 
urządzeń sportowo-rekreacyj­
nych w osiedlach spółdziel­
czych”), sprawił, że sympozjum 
z udziałem 150 osób zaliczyć na 
leży do bardzo udanych. Wy­
bór Gorzowskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej na gospodarza 
sympozjum nie był przypadko­
wy. Znane są w kraju, swego 
czssu szeroko popularyzowane 
przez telewizję ciekawe rozwia 
zania urządzeń rekreacyjnych 

Gorzowskiej Soółdzielni Miesz 
kaniowej na Osiedlach Staszi­
ca i Słonecznym. No i .to, że w 
niedługim czasie 80 procent 
mieszkańców Gorzowa zamiesz 
ka na osiedlach.

Niejako uzupełnieniem te­
matu „Rekreacja ruchowa 
dzieci w osiedlach mieszkanie 
wych” była sesja zorganizowa­
na przez Gorzowskie Towarzy 
stwo Muzyczne im. Henryka 
Wieniawskiego na temat wy­
chowania muzycznego dziecka. 
Program sesji nawiązujący do 
zreformowanego systemu oświa 
ty, który ■ważne miejsce w edu 
kacji dzieci i młodzieży wyzna 
cza wychowaniu muzycznemu, 
skupił, uwagę zebranych prze­
de wszystkim na problemach 
umuzykalniania najmłodszych. 
Szereg* referatów i komunika­
tów, których autorami byR wy 
bitni pedagodzy z Warszawy, 
Poznania, Łodzi i Wrocławia, a 
także gorzowscy praktycy 
wzbudził ogromne zaintereso­
wanie i ujawnił nowe obszary 
wychowawczego i kształcącego 
działania poprzez rozumne ope 
rowanie muzyką.

M? więc miasto średnte swo 
je problemy, ootrzeby i ambr 
cje. Najważniejsze jest to, że 
są ludzie, którzy w natłoku 
soraw powierzchownych potrą 
fia je dostrzec i nadać im ran­
gę spraw istotnych.

Willa była rzęsiście oświet 
łona, więc dzwoniłem 
cierpliwie. Drzwi otwo­

rzył niewysoki mężczyzna j 
spytał wprost: ,.W czym może 
my panu pęmóc?”. Pytanie to 
zeskoczyło mnie w dwójnasób. 
„Możemy — znaczy —nie jest 
sam. Postanowiłem, że żywcem 
”. ziąć się nic dam. „W czym 
możemy pomóc”. W chwilach 
kiedy kilku znajomycn traci 
czas, zastanawiając s;c. jak mi 
zaszkodzić, ów człowiek, obcy 
zupełnie, chce mi pomóc? 
Przed wejściem do środka, wrę 
czoną mi szczotką oczyściłem 
buty i zasiadłem za stolikiem, 
zasłanym pismami w języku, 
kłćry znam jedynie z widze­
nia.

„Bardzo proszę” wyrwało 
mnie z chwilowej zadumy. „Pa 
ni psycholog czeka”. Czekała 

rzeczywiście. Piękna pani, o 
wyglądzie licealistki. Spojrzą 
la na mnie uspokajająco, a o- 
czy miała... no takie jakie naj 
bardziej lub ię. Po -zułerp się 
pewniej.

Wyjąłem z kieszeni „Glos 
Wielkopolski ’ i wyjaśniłem, ze 
sprowadza mnie *utaj zamiesz 
czoncjw nim ogłoszenie. Głoś 
no przeanalizowałem ofertę. 
Dobór partne.a mnie nie in­
teresuje; całe życie czynie to 
sam i - chwalić Boga — traf 
nie. porady dyplomowanego 
psychologa też nic dla mnie 
bardziej pi wydałby mi sit do­
radca finansowy praktyk. Bio 
rytmy — nic bardzo wiem, co 
to jest. Ale dwie sprawy intc 
resują mnie .bardzo: agtrojogi 
czna analiza charakteru oraz* 
prognozy na przyszłość.

Mistrz wyjaśnił, że jeżeli 
chodzi o prognozy, to nie są to 
żadne wróżby lecz analiza u- 
kładów planet przychylnych 
mi lub nie. Zastanowiłem się 
chwilę. Przyszłość moja, jak 
mi się zdaje zależy bow iem 
nie tyle od konstelacji gwiazd, 
co od ziemskich układów w 
najbliższym mj otoczeniu, ale 
postanowiłem spróbować.

Niebo gwieździste nade mną 
niewielki zamęt we mnie

— Prognoza na jaką przy­
szłość pana interesuje? — usły 
szałem.

— Na całc życie — odparłem 
bez zastanowienia. Ale kiedy 
Mistrz stwierdził, że to -będ^w. 
kosztować kilkanaście tysięcy 
złotych, ouechciało mi się. Dys 
kretnie zerknąłem do cennika 
usług Mając na względzie stan 
zasobów finansowych redak­
cji zamówiłem horoskop na je 
den miesiąc. Ale od analizy 
charakteru hu- odstąpiieńi.

— Czy mógłby nam pan po 
wiedzie? o której godzinie się 
pan urodził? — spytała Piękna 
Pani.

Ot i kłopot. Kiedy się rodzi 
łem, miałem inne zmartwienia, 
niż spoglądanie na zegarek- Po 
stawiłem jednak prawdopodob 
ną hipotezę:

— O wpół do czwartej rano.

Mistrz się ucieszy? i powie­
dział:

—‘ To już jest coś. I zapytał: 
— z\ gdzie pań pracuje?

Nie mogł -m powiedzieć i tu 
aczęły sie komplikacje Mu- 

siałefn naprędce wymyśleć ja 
kieś pokrewne zajęcie, żeby z 
’ego horoskopu coś jednak usz 
czknąć dla siebie.

Jąkając się jak córka, która 
ma wyjawić ojcu, że nie prze 
szła do następnej klasy, ale za 
to oędzie mieć dziecko — po­
wiedziałem: >

‘ — Zależy mi na dyskrecji, 
bo pracuję w milicji.

— Tak też myślałem — wy 
krzyknął Mistrz ucieszony nie 
wiedzieć czemu. A mnie coś 
się wyjaśniło. Wiem teraz, dla 
czeeo wszystkie dzieci z blo­
ku kłaniają mi się serdecznie. 
One nie pozdrawiają ojca ich 
podwórkowego kolegi, lecz mili 

-cjanta, przyjaciela wszystkich 
pierwszoklasistów.

— Zbadamy wszystko i da­
my panu odpowiedz — stwier 
dziła Pani 4 spytała:

— To na kiedy się umówi­
my?

— Z panią — choćby na za 
raz — wykrzyknąłem i było 
to jedyne szczere i spontamcz 
ne zdanie, które wypowiedzią 
łem tego wieczora. Ale umó­
wiliśmy się na za tydzień. Ty 
dzień... Cóż to jest w porówna 
niu ż milionami lat świetlnych, 
dzielących mnie od moich pla 
net? Okruch sekundy. Tydzień 
wszakże to siedem dni przez 
które nie będę widział asystent 
ki Mistrza. A to już jest cała 
wieczność.

Ale ten tydzień pełen wra­
żeń minął szybko. Zdarzyły 
się w' nim jedna konferencja 
prasowa i moje imieniny. Trza 

snęło jak z bicza. Oto zbów na 
ciskam dzwonek u drzwi raę- 
siscie oświetlonej willi.

Na stole wykres pełen zna­
ków tajemnych. Kilkustroni- 
cowy maszynopis, wykonany 
bez pośpiechu. Jest to „horo­
skop tranzytowy”, sporządzo­
ny specjalnie dla mnie. Na po 
czątku zastrzeżenie, że czas ho 
roskopowy może nieznacznie 
mijać się z czasem podanym 
w opisie. Tym niemniieg — 
drżyjcie zawistni.

Na początku miesiąca: „Ko­
rzystny czas dla rozwinięcia 
samodyscypliny i wewnętrzne 
go zorganizowania się do zbli 
żających się zadań. Okres ten 
powinien być przygotowaniem 
podstaw do późniejszego suk­
cesu”.,. Dwa dni później; „Ko 
rzystny okres dla podpisania 
umowy o nowe warunki pracy. 
Łatwość pisania, pogłębiania 
wiedzy”, ale... „Dzień nieodpo 
wiedni na kontakty z kobieta 
mi”. Trzy dni później już nie 
co gorzej: „Tranzyt Jowisza 
tego dnia da nierealistyczny 
optymizm i ekstrawagancję fi 
nansową”. Tranzyt Wenus mo 
że wpłynąć' na demobilizację
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Bazyli Wojtowicz: Pierwszy pro­
jekt pomnika Mickiewicza, rok

1955.
Fot. — Archiwum

PLASTYKA

Monumentalna i pomnikowa 
rzeźba Bazylego Wojtowicza

W szeroko zakrojonym cyk­
lu ekspozycji monograficz 
nych Muzeum Narodowe 

*go, poświęconych sztuce czoło­
wych przedstawicieli poznań­
skiej plastyk’’, retrospektywna 
wystawa rzeźby Bazylego Woj­
towicza, zasłużonego artysty i 
pedagoga, twórcy poznańskiego 
pomnika Adama Mickiewicza.

Wystawa szczególna, odświęt 
na, jubileuszowa. Zorganizowa 
na-przez Muzeum Narodowe w 
Poznaniu, w salach Muzeum 
Rzemiosł Artystycznych na Gó 
rze Przemysława, w 80-Iecie u- 
rodz:n mistrza oraz 50-lecie je­
go działalności artystycznej. A 
więc z myślą o pokaz® mu cało 
kształtu je^o twórczości pla­
stycznej. poczyna iąc od nrac 
najwcześniejszych, młryJzień- 
czych. Niestety, niewielka tyl­
ko czem je?o prac udało się na 
tei wystawie zgromadzić. O- 
gromna większość rzeźb sprzed 

roku beznowrotnie nrze- 
pad^a w czasie wojny, ale tak­
że i te późniejsze rozproszyły 
się gdzieś oo kraju, zaginęły. 
Na szczęście najważniejsza w 
całym jego dorobku — nożna A 
ski pomnik Adama Mickiewi­
cz, doczekała się trwalej rea­

lizacji i ona to głównie w świa 
domości społecznej kojarzy się 
z nazwiskiem Wojtowicza.

W przypadku rzeźb tego ar­
tysty mamy do czynienia ze 
sztuką oporną, na wpływ kolej 
no następującyh po sobie tren 

dów artystycznych , i kierun­
ków. Od dawna już wykrystali 
zowaną, wierną własnym zało­
żeniom twórczym wypracowa­
nym jeszcze w latach młodości. 
Zdecydowanie realistyczna7, da 
leki wszakże od jakiejkolwiek 
dosłowności charakter je^o 
rzeźb, jak to sugeruje Ligia Wil 
kowa we wstęme do katalogu 
wystawy, określała już pracow 
nia jego mistrza i profesora w 
warszawskiej ASP, Jana Breye 
ra. Dla B. Wojtowicza praca 
nad rzeźbą to przede wszyst­
kim proces eliminowania wszel 
kich zbędnych szczegółów. Da 
zenie do syntezy,, architektom 
ka rzeźby, ciężar, bryła.

Dlatego też chyba tak ważne 
miejsce w jego dorobku zajmu 
je rzeźba monumentalna, już 
w samych założeń;ach swych 
pomnikowa. Stad toż zapewne 
tak wiele jest na tei wystaw:e 
odlewów z gipsu, a tak mało

cieszących się obecnie praw­
dziwym renesansem zaintereso 
wania ze strony młodych twór 

ców — małych form rzeźbiars­
kich, etiud wykonywanych w 
szlachetnych materiałach j two 
rzywach. Wystawa jako ca­
łość jest może przez to mniej 
niżby się można było tego spo­
dziewać efektowna i atrakcyj­
na. Pozwala nam za to wnik­
nąć w sam proces powstawa­
nia dzieła, pokazując rozmaite 
wersje projektowe te?o same­
go pomnika. Najciekawsze jest 
to oczywiście w przypadku -no? 
nańskiego pomnika A. Mickie­
wicza.

Muzealna, retrospektywna 
wystawa rzeźb Bazylego Woj­
towicza przybliża nam nostać 
i dzieło zasłużonego dla Pozna­
nia artysty i pedagoga. Dostar­
cza zapewne także wielu satys 
fakcji jego uczniom, kilku po­
koleniom rzeźbiarzv z poznań­
skiej PWSSP, dla których je'* 
on mistrzem.'Nie tylko nomn;U 
na Placu Mickiewicza i dziesia* 
ki innych, w większości niezrea 
licowanych niestety, projek- 
tóWj są jego dziełem.

OLGIERD BŁAŻEWICZ .

PINIE
OLEMIKl

KSIĄŻKA

Okrutna 
gra 

ze światem
Gorzkie tęcze” to wybór wierszy Ewy 

Najwer z okresu prawie dwudziestu 
lat. Wybór szczególny. Wiersze po­

chodzą co prawda z sześciu wydanych dotych 
czas tomów, ale sposób ich uporządkowania 
tworzy nową jakość poetycką Dla czytelnika 
to powód do radości, dla krytyka — kłopot. 
Określenie tego tomu jako „wybór” nakazy­
wałoby bowiem opisanie poezji Ewy Najwer 
w i ej rozwoju, pozwoliłoby wytropić konsek­
wencje i niekonsekwencje, słowem rozpoznać 
— tak jak to się zwykle czyni właśnie przy 
okazji wyborów — poetyckie laboratorium. 
Tymczasem nic z tego. Poetka skrzętnie po* 
zacierała wszelkie tropy, rezygnując z chro­
nologicznego uporządkowania utworów. W 

^fen sposób czytelnik otrzymał swoistą, auto- 
interpretację, i tn nader sugestywną. Myślę, 
że warto pójść w kierunku wskazanym przez 
poetkę, korzystając z jej drogowskazów. Owe 
drogowskazy to tytułv czterech części tomu 
„Gorzkie tęcze”: „Leśne sady”, „Klejnot z 
dymu”. „Testy sytuacyjne”, „Labirynt”. 
Wiersze z części pierwszej to próba ukaza­
nia związków człowieka z naturą — próba, 
bo poetka świadoma jest tych ograniczeń, 
które nie pozwalają zgłębić tajemnicy tvch 
związków:

Ciało umie być kreską światła 
leżącą uf me na wodzie 
umiejącą pozornie poddawać się fali 
Modre jest ciało — 
gdyby być tylko nim

(Ciało)

Zbliżenie człowieka do natury jest niemoż

li-we. To raczej natura zbliża się do człowie­
ka. dzięki jego animistycznym praktykom. I 
dlatego animizm (uczłowieczenie natury) — 
być może najbardziej pierwotny zabieg poety 
cki — wypełnia wiersze Ewy Najwer. Wier­
sze w części zatytułowanej „Leśne sady”, da­
ją opis świata takiego, jaki jawi się on ludz 
kim zmysłom, świata, w7 którvm dramat (np. 
śmierci), nie- jest zapowiedzią kulminacji, 
lecz nowej odsłony: 
Sęhnie ważka
— powietrze związane na kokardkę 
nasyca się szafirem

(Ważka)

„Klejnot z dymu” to już wyższe piętro 
poetyckiego wtajemniczenia. Wiersze tu 
zgromadzone to konfrontacje ludzkich dra­
matów z pięknem świata widzialnego: 
Poza drzwiami w ogrodzie 
dojrzały czarne wiśnie
Wyjść? Nawet mi się nie śni 
bo nic mnie nie obchodzi 
póki za tymi drzwiami 
jesteśmy dwoje sami

Świat, który poprzednio zdawał się nie 
przenikać człoweka, tu staje się świadkiem, 
uczestnikiem, a nawet sędzią ludzkich dra­
matów.

Okrutna gra ze światem — tak można 
określić sytuację liryczną tych wierszy, które 
są jednocześnie osią całego tomu, całej twór­
czości Ewy Najwer. „Testy sytuacyjne” i 
„Labirynt” — ostatnie dwa cykle „Gorzkich 
tęcz” przenoszą tę grę w plan refleksji hi­
storiozoficznej:
Co zrobiłeś z sobą?
co ze swoim życiem?
W czym się tera^ ukiyjesz przede mną 
mój Kainie?

(Niedzielna nauka brata Natana)
„Gorzkie tęcze” me ułatwią z pewnością 

poznania warsztatu poetyckiego Ewy Naj­
wer Dają za to coś więcej — wiedzę o świe 
cie i drogach jego poznania.

WOJCIECH JAMROZIAK
Ewa Najwer — „Górskie tęcze"’. Przedmowa — 

Piotr Kuncewicz, Wydawnictwo Poznańskie, Po­
znań 1979, s- 208.

wewnętrzną, sentymentalizm, 
a nawet lenistwo. Uważać na 
gestykulacje w -towarzystwie. 
Unikać wydatków i nadmier­
nej impulsywności”. Ale ty­
dzień później „Tranzyt Urana 
spowoduje niespodziewany po 
myślny zbieg okoliczności. Po 
jawi się oryginalność w posta 
wie. Okres oryginalnych, pod 
niecających przeżyć”. Lecz że 
by nie było zbyt pięknie, dwa 
dni później: „Niekorzystny 
tranzyt Saturna wpłynie na 
wytworzenie zbyt egoistycz­
nych postaw i mechanizmów 
obronnych. Zbyt surowe po­
dejście do innych Może pow­
stać postawa ślópego podpo­
rządkowania, na przykład prze 
łożonym”. Po takiej progno­
zie oczekiwałem już t/lko 
śmierci, ale nie — tydzień póź 
niej czeka mnie pobudzonie 
twórczej wyobraźni oraz mię­
dzy innymi ekstrawagancja w 
interesach. Nim się to jednak 
stanie, kategoryczne ostrzeże­
nie: „Ostrożnie z prądem elek 
trycznym”,

Zabawne to wszystko? Może, 
choć mnie wcale nie do smie- 
chu. Oto bowiem godzinę wcześ 
niej Mistrz wraz ze swoją u-

roczą asystentką dokonali a- 
strologicznej analizy mojego 
charakteru. Już po dwóch 
pierwszych minutach naszej 
gry Mistrz skontrował precy­
zyjnie. Zajęcie, którym się zaj 
muję (przypominam — mili­
cjant) nie jest dla mnie odpo 
Wiednie. Mam znacznie leosze 
predyspozycje do pracy sekret 
ńej, do zbierania informacji, 
wyciągania ludzi na zwierze­
nia, odkrywania ich tajemnic. 
Mistrz nie sondował. Po oro- 
stu zaiecie. które mu Dodałem 
— nie pasowało do mo"ej a- 
stroloricznei osobowości

Nieco później nasz intelek­
tualny mecz przybrał charak 
ter spotkania Lecha z Ruchem. 
Mistrz co rusz strzelał i to co 
raz celniej. Nawet wtedy, gdy 
mówił o cechach i predyspozy 
cjach. których nikt prócz mnie 
(i okazuje się — Mistrza' znać 
nie może. T rewet ra razie — 
nie nowinien.

A kiedy już z twarzą kamień 
ną, choć pewnie niezbyt mądrą 
zbierałem się do odejścia. 
Mistrz powiedział: „Widzi pan 
— astrologia to nauka. Zajmu 
je się nią nawet Polska Aka­
demia Nauk. Ja też nie od ra

zu przekonałem się do tego 
wszystkiego”.

Opuszczam ten dom wcale 
nie rozbawiony. Oto bowiem, 
ponad chmurami, w kosmicznej 
zawierusze kłębią się niebies­
kie ciała; po to również, by ro 
bić to, czego sam zaniedbuję 
— kształtować moją osobo­
wość. To dla mnie bardzo pod 
niecające. że tak szalenie je­
stem ważny.

Przyszedłem jednak tutaj, 
by poigrać z czymś, czego sam 
nie potrafię sobie wyjaśnić. Te 
raz też mam ochotę się po­
śmiać. Tyle tylko, że z kogo? 
Z siebie? Wchodzę widać w 
wyraźnie zh7 układ.

ANDRZEJ SKRZYPCZAK

P.S. Wielka Encyklopedia Pow­
szechna pod hasłem astrologia pę 
daje: „ASTROLOGIA (gr.) nseudo 
nauka badająca rzekomy wpływ 
ciał niebieskich i ich położeń na 
zjawiska ziemskie, zwłaszcza zwią 
zane z życiem człowieka fpatrz — 
horoskop); astrologię uprawiano 
w starożytności, głównie w Asy­
rii, Babilonie. Egipcie i Grecji; w 
Europie rozwinęła się ona' w śred 
niowieczu: znaczenie astrologii u- 
padło wraz z rozwojem nowoczes 
nej astronomii”.J

Związki UAM 
z zagranicą

Uniwersytet im. Adama 
Mickiewicza w Poznaniu 
od lat współpracuje z 

uczelniami i innymi placówka 
mi za granicą. Kontakty te u- 
możliwiają lepszą realizację 
zleconych uniwersytetowi ba­
dań w ramach programów rzą 
dowych, problemów węzło­
wych, międzyresortowych i re­
sortowych, kształcenie i do­
kształcanie młodych pracowni­
ków naukowych, propagowa­
nie osiągnięć polskiej nauki w 
świecie i rozwijanie związków 
naukowych z zagranicą.

Bezpośrednią współpracę 
UAM rozwinął z dziewięcioma 
uniwersytetami: w Halle

(NRD), Belgradzie (Jugosławia). 
Charkowie (ZSRR), Liege (Bel 
gia), Płowdiw (Bułgaria), Gaine 
sville i Nowym Jorku (USA), 
Strasburgu (Francja) i Reading 
(Wielka Brytania). Trwają roz 
mowy w sprawie podpisania 
umowy o współpracę z Uniwer 
sytetami w Kilonii (RFN) i Jy- 
’-askyla (Finlandia).

Poznańska uczelnia prowadzi 
ze swoimi zagranicznymi part­
nerami owocną działalność 
naukowo-badawczą. We współ 
pracy z Uniwersytetem im. Mar 
cina Lutra w Halle wspólnymi 
tematami badań są m. in. po 
stępowe tradycje kontaktów- 
polsko-niemieckich oraz litera 
tura niemieckiego faszyzmu. Z 
naukowcami w Charkowie o- 
pracowuje się m. in. społeczno- 
klasową strukturę rozwinięte­
go społeczeństwa socjalistycz­
nego oraz problemy społeczno- 
politycznej i zawodowej aktyw 
ności absolwentów obydwu u- 
czelni.

Oprócz prowadzenia prac ba 
dawczych z zagranicznymi u- 
czelniami UAM prowadzi kon­
sultacje w wybranych zagadnie 
niach oraz wymianę pracowni­
ków naukowych i studentów. 
Z uniwersytetami amerykań­
skimi współpraca polega na 
wymianie stażystów.

Z Poznania wyjeżdżają tam 
młodzi pracownicy naukowi, 
zaś z USA do Poznania — stu­
denci, którzy zgłębiają.tu wie 
dzę w zakresie slawistyki, za­
gadnień życia politycznego, po- 
z^awania Dolskiej kultury, li­
teratury i geografii Równoleg 
le z rozwijaniem form 
współpracy. UAM powięksża 
także liczbę odbiorców swoich 
publikacji których jest obecnie 
no^ad 12^0 w wielu krajach 

’ świata, (zr)

NIE MOŻNA CZEKAC OBOJĘTNIE
ń..) Nie taję, że wiadomość o tym, iż państwa NATO zde­

cydowały się zaakceptować tak zwaną „modernizację obrony 
nuKleamej” paktu atlantyckiego — wstrząsnęła mną. Cho- 
S'aź rozumiem, ze polityka szantażu i występowania wobec 
świata z pozycji siły, prowadzona przez cały czas po drugiej 
wojnie przez USA. odpowiada w pełni odwetowcom w Repu­
blice Federalnej Niemiec i że czynią ąni wszystko, by zdo­
być militarną hegemonię w Europie, nie mogę pojąć, jak 
na taką koncepcję mogły się zgodzić inne państwa. Szcze­
gólnie te. których ludność na sobie doświadczyła, do czego 
prowadzi przymykanie oczu na zbrojenie się Niemców. Czy 
nowu Furopa popełni ten sam. błąd, jakiego Francja, Anglia 

i inne państwa dopuściły sie w latach trzydziestych naszego 
stulecia' Gdy nie przeszkadzały i patrzyły obojętnie na ko­
lejne akty rem.i.litaryzacji pokonanych wysiękiem
w pierwszej wojnie Niemiec, a później na ich. kolejne anek­
su t agresje?

Nowe setki wyrzutni rakietowych, które wam być rozlo­
kowane w RFN. Anglii, Włoszech. 'Holandii i Belgii, stano­
wią zagrożenie dla pokoju, a więc przecież również dla na­
rodów tych państw. To oczywiste i zrozumiałe dla realni'' 
myślących ludzi także w tamtych krajach. Komu jest drogi 
pokój, ten nie może nie protestować przeciw polityce zbro­
jeń i zimnej woiny. która łatwo przeobrazić się może w woj­
nę „gorącą”. (3642)

KAZIMIERZ WOŻNIAK — Gniez^e
a

DZIĘKI DOBREJ ATMOSFERZE
Wiele się pisze przy różnych okazjach o pracy ludzi, ratu­

jących życie ludzkie. Rzadko jednak wspomina się o stwa­
rzaniu przez nicłi (szczególnie przez średni i. niższy personel 
medyczny, który ma więcej kontaktów z pacjentem), pra­
widłowego klimatu chorym, przebywającym w szpitalu. Pi- 
szę o tym. dlatego, gdyż szczególnie w środowisku wiejskim 
pokutuje jeszcze pogląd o szpitalu, jako o kresie naszej wę- 
drówki. Czas mojego pobytu w poznańskim szpitalu przy ul. 
Przybyszewskiego pozostanie mi na zawsze w pamięci. Po­
mimo młodego wieku, wiedząc że choroba jest nieuleczalna. 
dzięki tym ludziom nie jestem wewnętrznie załamany, ale 
wzmocniony i zdolny do dalszej walki o zdrowie. Co roku 
w październiku przyjeżdżam do Poznania, na badania kon­
trolne do poradni przyklinicznej i postanowiłem napisać 
o optymizmie, jaki potrafiono we mnie wpoić, a ja staram, 
się go przekazywaćcinnym ludziom, znajdującym się‘w"$ó- 
dobnej sytuacji. (3144) • 7

MIECZYSŁAW ŁAPA — Dobrzyca (wot kaliski-"

COZES ty za pani...

Szanowny Panie Redaktorze, byłbym wdzięczny za za­
mieszczenie na Pańskich poczytnych łamach wzmianki, źr 
wyświetlany obecnie na ekranach naszych kin film pt. „Có- 
ześ ty za pani...” nie ma nic wspólnego z moją książką o tym 
samym tytule. (3626)

JFRZY KORCZAK — Poznań

„OBIEKT”
Środa, 5 grudnia 1979 roku, godzina między 16.30 a. 17 - 

mój S-letni syn wraz ze mną zauważyliśmy na niebie nad 
horyzontem od strony północnej jakiś osobliwy kształt ku­
listy, jakby grube cygaro ze świecącymi w nim okienkami 
„To coś” promieniowało raz silniejszym raz słabszym 
światłem, żółto-pomarańczowo-zielono-fioietowym. wznosiło 
się i opadało oddalało lub przybliżało się. Słychać było ja­
kieś świsty, przy tym wszystkim w radiu przygasły lampy 
i zaczęło szumieć jak nad morzem.. Świadkiem tego był rów­
nież, przywołany przez syna, jego starszy kuzyn 19-letni. 
a nieco później moja 16-letnia córka Jak sie później dowic- 

■dzieliśmy, zjawisko to zaobserwali także sąsiadzi. Całe to 
zjawisko trreało około 10 minut. Nie była to na pewno żadna 
fata-morgana, żaden kawał ani też wymysł chorej wyobraź­
ni. Zjawisko to jest żywo dyskutowane na łonie zarówno na­
szej rodziny jak też i znajomych. Cóż to mogło być? Może 
UFO? Piszemy do Was, gdyż jesteśmy czytelnikami „Głosu” 
od mielv lat (3532)
IRENEUSZ S. FABIAN — Wschowa (województwo leszczyński®’

NIE JFDYNY W POZNANIU

W uzupełnieniu PAP-owskiej notatki „Nagroda PAN dla 
poznańskiego uczonego” („Głos” z 13. 12) Zakład Historii Pc 
morza Instytutu Historii Polskiej Akademii Nauk informuje, 
że dr Andrzej Dezor nie był jedynym poznańskim naukow­
cem. który w dniu 12 b m. otrzymał nagrodę PAN. Tego sa­
mego dnia jedną z dorocznych nagród Wydziału I PAN otrzy­
mał pracownik Zakładu Historii. PAN w Poznaniu, prof d" 
Kazimierz Śląski, za pracę: Tysiąclecie polsko-skandynaw- 
skich kontaktów kulturalnych, Ossolineum 1977. (3655)

prof. ór GERARD ŁABUDA — kierownik Zakładu Historii Pomor’’

JESZCZE NIE M\ WSI ŚREDNICA

V/ ślad za listem opublikowanym w „Gipsie” z 14 kwietni 
1979 r pt. ..Wkrótce będzie Średnica” i naszym późniejszy' 
wyjaśnieniem^ Biuro Organizacyjno-Prawne i Kadr Urzędu 
Wojewódzkiego w Pile zawiadamia, żc zostało poinformowane 
przez Ministerstwo Administracji, Gospodarki Terenowej 
i Ochrony Środowiska, iż formalne przemianowanie wsi 
Wielka Bieda na Średnicę nastąpi nieco później, aniżeli 
pierwotnie zakładano. U podstaw zmiany stanowiska leży to, 
że podobne problemy występują również w innych tooje- 
wództwach W związku z tym planuje sie je rozwiązać kom- 
pleksowo w jednym akcie prawnym. (650)

męr JÓZEF KUJAWA — dyrektor biura

Listy krótkie l rzeczowe tnają większe szanse druku Anonimów 
nie publikujemy Zastrzegamy prawe skracania korespondencji
Adres: „Głos Wielkopolski” skrytka pocztowa 1074 . 80-959. Poznań
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TEATR Prąca

Nowa scena stołecznych aktorów
P^zy MosztaJarskiej w Pozna 

a$u, tam gdzie kiedyś był 
„Tey", mamy teraz teatr. 

Ho stołeczny. Coś w rodzaju per- 
namentnych gościnnych wystę­
pów aktorów warszawskich. I to 
Boputarnych, znanych z ekranu, z 
telewizji. Jak się to zwykło mó­
wić, z nazwiskami: Grażyna 
Barszczewska, Barbara Wrzesiń- 
ska, Ryszard Barycz, Leszek Tele 
szyński. Patronuje temu „Estrada", 
a konkretnie — Scena Inicjatyw 
Estrady Poznańskiej. Sala no 
Masztalarskiej po remoncie jak 
gdyby stała się większa, bardziej 
przestronna, okazała. Na premie 
rze komplet widzów. Inicjatywa 
chyba cenna. A sam spektakl?

„Śnieg" Stanisława Przyby­
szewskiego należy do gajczęścicj 
grywanych dramatów tego auto­
ra, niegdyś tak bardzo popularne­
go i cenionego, a dzisiaj po tro­
sze już zapomnianego. Mniej w 

_ nim patosu, krzyku nagiej duszy,

egzaltacji niż w innych jego utwo 
rach scenicznych. Sztuka cztero 
osobowa, psychologiczna. Dramat 
wielkiej namiętności i miłości ci­
chej, ofiarnej, skrywanej. Demo- 
nłczna kobieta fatalna i zwykła, 
domowy, prowincjonalna. Coś w 
rodzaju'„Ich czworo" Zapolskiej, 
ale w zupełnie innym ujęciu. Z 
gruntu nie komediowym, jak to u 
Przybyszewskiego, fatalistycz- 
nym i tragizującym.

Jak grać Przybyszewskiego? Se 
rio, czy z tq leciutką nutą ironii, 
dystansu, persyflażu. Na zasa­
dzie przypomnienia dość odległej 
już dzisiaj od nas stylistyk* literac 
kiej i epoki? Reżyser spektaklu Ma 
rek Wilewsk1 zdecydował się 
rzecz całą uwspółcześnić. Ubrał 
aktorów w dzisiejsze stroje, wy­
ciszył i stonował egzaltację. Są 
co prawda w tym przedstawieniu 
pewne próby wygrania owego ta 
jemniczego nastroju i kolorytu ko 
jarzącego się nam z Ibsenem,

Strindbergiem, 
truł otaczający 
rów spektaklu, 
przedstawienie

jest niedzisiejszy 
zewsząd bohate- 
Ale jako całość 
wyda je się nie

dość zdecydowane w wyborze sty 
listyki teatralnej i poetyki, zbyt se 
rio grane, zbyt jednoznacznie. 
Mści się to oczywiście przede 
wszystkim na aktorach. Na plan 
pierwszy wysuwają się obie role
kobiece: Bronka Grażyny
Barszczswskiej i Ewa — Barbary 
Wrzesiński ej. Role obu braci są na 
zbyt szare, bezbarwne i to żarów 
no Tadeusz — Ryszarda Barycza
jak । Kazimierz 
szyńskiego.

Les-zka Tele-

O. B.

Scena Inicjatyw Estrady Poznań 
skiej: „Śnieg” Stanisława Przyby­
szewskiego w reżyserii Marka Wi- 
łewskiego i scenografii Marka Gra­
bowskiego. Muzyka: Aleksandra Ma 
liszewskiego, kostiumy Anny Ra­
chel. Premiera prasowa: 10 XII 79.

Poznańska orkiestra
wystąpi w Atenach
Wyjazdem zagranicznym roz 

pocznie rok 1980 Orkiestra Ka 
meralna Polskiego Radia i Te 
lewizji w Poznaniu pod batu­
tą Agnieszki Duczmal. Zespół 
zaproszony został do Grecji 
na dwa galowe koncerty w 
Atenach. Odbędą się one ,5 i 
6 stycznia.

Poznańscy artyści zaprezen­
tują publiczności greckiej pro 
gramy, zawierające utwory 
muzyki polskiej oraz kompozy 
torów obcych; m. in. A. Vi- 
valdiego, J. S. Bacha, W. A. 
Mozarta, D. Szostakowicza, T. 
Bairda, H. M. Góreckiego. So 
listami będą członkowie orkie
stry skrzypek Henryk
Tritt i wiolonczelista Maciej 
Jezierski, (wig)

Jeszcze raz

Uznanie dla archiwistów
Z okazji zakończonego niedawno V Tygodnia Archiwów Polskich w 

Wojewódzkim Archiwum Państwowym w Peznaniu odbyło się wczo­
raj spotkanie pracowników placówek archiwalnych z przedstawicie­
lami władz wojewódzkich. Obecny był sekretarz KW PZPR w pozna­
niu — Józef Świtaj. Dyrektor Wojewódzkiego Archiwum Państwowe­
go — Stanisław Kłys .zapoznał zebranych m. in. z planami instytucji 
na najbliższy okres, następnie wyróżniającym się pracownikom wrę­
czono odznaczenia państwowe oraz odznaki honorowe. Krzyże Kawa­
lerskie Orderu Odrodzenia Polski otrzymali prof. dr hab. Stanisław 
Nawrocki i doc. dr Irena Radtke. Grupę pracowników udekorowano 
Złotymi, Srebrnymi i Brązowymi Krzyżami Zasługi, a wśród wyróż­
nionych odznakami „Za zasługi dla archiwistyki” byli także archiwiści 
pracujący w instytucjach i zakładach pracy, fzr)

Wykwalifikowana potrzeb 
na do tkania gobelinów 
na bardzo dobrych wa­
runkach. Osiedle Kraju 
Rad 26 m. 84 w godz. po
południowych. 14S31g

Pracownika pracow-
niczkę do pracy na fer­
mie drobiu zatrudnię. 
Mieszkanie na miejscu. 
Ferma drobiu, Suchy 
Las — Jelonek, ul.' Nek- 
torowa 6 (autobus 110).

14827g

Małżeństwo przyjmie do- 
zorstwo, warunek mie­
szkanie. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
i4832g.

Pani lub uczennica do 
szycia staników potrzeb- 
ra. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 14888g.

wę M-2» Poznań 
grze, uL Obot rycka 63.

14863g

Syrenę 105 rocznik 1972 
sprzedam. S. Eńgla 1 m. 
19, po godz. 18, tel. 
447-97 godz. 8—13. 14837g

Fiata 123p GLS, rocznik 
1975 sprzedam, tel. 457-31
po godz. 20. 14909g

Karoserię Fiata 125p MR 
z uszkodzonym dachem 
sprzedam, tel. 560-50 po 
godz. 20. l4910g

Nowego Fiata 126p sprze 
dam, tel. 67-11-67 po godz.
19. 14945g

Warszawę combi stan do 
bry sprzedam. Skórzewo,
Piaskowa 15. 14996g

Wołgę czarną, nową 
sprzedam. Grudziądz rel.

Palacza c.o„ również ren j 
cistę przyjmie Schroni- s 
sko dla Zwierząt, ul. $ 
Świerczewskiego 266. »

149l5g ;

Bieliźniarka poszukuje 
pracy, tel. 33-34-85, godz. i
i 5—20. 14942g

238-25. 15180g

Mercedes 190D sprzedam. 
Nowak, Kórnik, Staszica
20 m. 41. 15282g

Moskwicza 407 w bardzo 
dobrym stanie sprzedam. 
Rakoniewice, Grodziska 
17. 15205g

Kucharz, pomoc kuchen- i 
na potrzebni. „Intermo- j 
tel” Przeźmierowo k. Po
znania.

Poloneza nowego sprze-, 
cam, tel. 67-59-23.

14904g

15178g s Ford Cortina combi rocz
------------------------------------------- i nik 1969 generalny re-
Potrzebna kobieta do c-1 mont sprzedam, -el. 
piekł nad chorą — 7 i 707-58. 15193g
godz. dziennie, ul. Asny- ‘

15254gka 9 m. 7.

I4865g J ♦teł. 22-25-57.

Monety, przedmioty srebr | ♦ 
ne, różne starocie kupię, I 0

Pianino dobre, brązowe | 
kupię. Sujkowski, Budów | ♦ 
lanych 40 m. 6 Gniezno, f ♦ 

15234g 5 ♦

F utro karakułowe (czar-

W PRASIE
,LITERATURZE” Janusz

Reszko pisze o odnalezionym ręko­
pisie Ksawerego PruszyńSkicgo, pu 
blikując jednocześnie początek tek 
stu pt. „Czarna brygada”, utworu 
nieznanego i niepublikowanego do-

- - l

o mandarynkach 1
tychczas, a traktującego p . l^sąph 
ludzi w czarnych skórach i ’ czar-

W „KOBIECIE I ŻYCIU” — wy­
wiad „Upadek autorytetu?”. Doc. 
dr hab. Maria Ziemska odpowiada 
w związku z pytaniami rodziców 
uskarżających się na brak autoryte 
tu u dzieci. By nawiązać z dojrze-
wajaęytn rdzieckięm prawdgiw-y i 

r—»"?.»■ — głębszy.kontakt, rozmówczyni rą- 
nych beretach !Czyli paneernrtikow dzi po prostu dużo i często z nim

W niatek 21 bni nadal nie
było jeszcze definitywnej odpowie­
dzi na pytanie: dobre czy złe sa 
mandarynki, o których ostatnio 
tyle się mówi. Jednakże wn^tp 
przypomnieć sprzedawcom ze skle­
pów, handlujących owocami cy­
trusowymi, że zgodnie iz zarządzę 
niem WSS ..Społem” w Poznaniu, 
maja oni obowiązek odbierać od 
klientów podejrzane (o zakażenie 
szkodliwymi dla zdrowia substan- 
cjami) mandarynki. Nie powinnj 
więc powtórzyć sie. sygnalizowa­
ne przez cytelników. nrz^ma'*'-' 
nie respektowania tego zalecenia.

Przy okaz ii informujmy, że na­
deszło do Poznania 10 wagonów 
przebadanych już pomarańczy, 
cytryn i grapefruitów, (len)

POGODA

brygady dowodzonej przez genera­
ła Maczka.

W „PRZYJAŹNI” — Ryszard Ba­
dowski rozpoczyna cykl publikacji 
o pierwszym Polaku — Bohaterze 
ZSRR, Zygmuncie Lewcnicwskim, 
który w 1933 r. uratował lotnika a- 
merykańskiego Mat terna, zaginio­
nego w czasie lotu polarnego, a 
trzy lata później przeleciał z Los 
Angeles do Moskwy nad Atlanty­
kiem wybrzeżem Oceanu Lodowa­
tego i Syberią.

W „ITD” — sonda na temat „Cze 
go potrzebują ludzie?” Wynika z 
niej, że potrzebujemy przede wszy 
stkim poczucia sprawiedliwości i 
równości szans.

— W tym samym tygodniku w cy 
klu rozmów pt. „Ring” wywiad, z Ze 
łonem Laskowikiem, kierownikiem 

głównym wykonawcą kabaretu 
„Tey” w Poznaniu.

W „KIERUNKACH” Janusz

ne). brązowe łapki, mary | 
narkę sportową skóra — ‘ 
nowe. Niemcewicza 12. «

14fe45g ’

Sprzedam pomieszczenie 
diagnostyki samochodo­
wej częściowo do wykoń 
czenia. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
14690g.

Zestaw stereofoniczny za 
chodni radiomagnetofon, 
adapter. Poznań, tel. 
67-40-02. 14843g

Sypialnię białą Ludwik
XV, biurko, pianino 
sprzedam. Poznań, Jac­
kowskiego 30 m. 13.

14852g

Citroen XC 2009 rocznik 
1975, 75000 km stan bar­
dzo dobry sprzedam, tei. 
67-13-01. 1521Sg

Fiata 128 po wypadku 
sprzedam. Os. Czecha 14 
m. 6. 14870g

Stary samochód kupię. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 15317g.

Zaporożca tylko nowego 
kupię teł. 67-97-58 po 
godz. 18. 15374g

Syrenę 104 sprzedam.
Chwiałkowskiego 15 m. 6.

I5451g

Poszukuję pomieszczenia 
na pracownię krawiecką 
okolice pętli jeżyckiej. 
Oferty „Praąp” Grunwal 
dzka 19 dla 14907g.

Pokój, garaż wynajmę.
Trybunalska 57. 15176g

Wynajmę pokój panien­
kom. Jugosłowiańska 8b. 

15272g

Kupię mieszkanie własno 
ściowe M-2 lub M-3. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla I5339g.

W centrum pokój z kuch 
nią na dwa łata wynaj­
mę spokojnej osobie, 
płatne z góry, ul Dzier­
żyńskiego 124 m. 32.

15432g

Kupią działkę w Lubo­
niu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 3® Aa 
14739g.

fonem.
Grunwaldzka 
15348g.

Sprzedam komfortowy 
domek letni, nowoczes>- 
nej architektury do n*yt 
ku całorocznego, 20 km 
od Poznania. Oferty JPra 
sa” Grunwaldzka 19 Aa 
14790g.

Stare Bojanowo. Pomieć 
szczenię 323 mi, 100 m od 
stacji PKP i PKS, po 
warsztatach mechaniki sa 
mochodowej, także na 
magazyny wydzierżaw^ 
Oferty „Prasa” Grunwa*- 
dzka 19 dla 1654p. ..

Wezmę w dzierżą 
mię, dobrej klasy 
podarstwo około 10 ha,, 
okolice Poznania. Oferty 
.Prasa” Grunwaldzka 

dla 14988g.
Kupię działkę budowlaną 
0,5 ha. okolica Poznania. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 15231g.

Sprzedam działkę rekre^ 
acyjną nad jeziorem w 
m. Wojnówko. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 3*
dla 15437g.

CENTRALA TECHNICZNO - HANDLOWA 
SPRZĘTU OŚWIETLENIOWEGO 

„POŁAM - ELEKTROSPRZĘT”
w Warszawie, ul. Grójecka 214

zawiadamia, że są już w sprzedaży hurtowej 
w Przedsiębiorstwach Handlu Artykułami Technicz­
nymi „ELMET” (d. Hurtownie' Artykułów Elektro­

technicznych „ELMET”):

nowoczesne oprawy uliczne do 
WYSOKOPRĘŻNYCH LAMP SODOWYCH

o mocy 250 W oraz 400 W 
w Zakładach Zjednoczenia „POŁAM”.

WYSOKOPRĘŻNE LAMPY SODOWE 
typ OUS-400

produkowane są także w tzw. wersji „p”. Jest

Poznańskie Biuro Prognoz Insty­
tutu Meteorologii i Gospodarki Wod 
nej przewiduje w Wielkopolsce za 
chmurzenie na ogół duże, opady 
śniegu i śniegu z deszczem.

Temperatura minimalna minus 2 
stopnie, maksymalna plus 1 sto­
pień. Wiatry słabe i umiarkowane, 
północno-wschodnie i wschodnie.

Wczoraj o godzinie 19 zanotowa­
no: w Poznaniu, Kaliszu i Lesznie — 
minus 2 stopnie, w Koninie — mi­
nus 1 stopień, w Pile — O stonni; ciś 
nienie 1015 hPa, czyli 762 mm.

□złsleisły se'wi« 7-ry
oorocował Andrzei Piechocki.

Stefanowicz rozpoczyna cykl roz­
ważań o środowisku międzynarodo 
wym lat osiemdziesiątych. Tytuł — 
„Świat IX dekady”.

W „ŻOŁNIERZU POLSKIM” — 
Aleksander Czerwiński w tekście 
.Polska szabla” pisze o tradycjach 
w Polsce tej białej broni, elementu 
uzbrojenia żołnierza polskiego, a 
jednocześnie i symbolu.

W „PRAWIE I ŻYCIU” — Andrzej 
dobrzyński apeluje: „Odrzućmy 
-.tarę nawyki”. Idzie o nawyki prze 
■okadzające w naszych codzien- 
■>ych, społecznych i w gospodar­
czych działaniach, o pozostałości 
iawnych lat. starych etapów, nie 
oasujące do nowoczesnej bazy wy­
twórczej i ogólnego poziomu świa­
domości w społeczeństwie.

przebywać i rozmawiać o wszyst­
kim, co go interesuje.

W „PRZEKROJU” — Mieczysław 
Czuma otwiera cykl „Dawne stoli­
ce”. Rozpoczyna od Wenecji w ar­
tykule „Kamienie na falach” a po­
prowadzi także przez Neapol, Tole- 
do< Kraków, Uppsalę, Petersburg. 
Samarkandę, Kioto i inne.

W „TYGODNIKU KULTURAL­
NYM” — Marek Arpad Kowalski 
przedstawia spuściznę naukową 
zmarłego niedawno prof. Józefa 
Chałasińskiego, bezpośredniego kon 
tynuatora wielkich prac m. jn. prof. 
Floriana Znanieckiego. Tytuł — 
„Badacz czasu przemian”.

W „WALCE MŁODYCH” — To­
masz Persidok publikuje polemicz­
ny tekst pt. „Mieć czy być. Tyle 
wiem, ile mam...” Główną tezą pu­
blikacji jest zdanie: — Nawet naj­
bardziej uczciwie zdobyte pienią­
dze (a także przysłowiowa willa 
etc.) nie mogą stać się wyłącznym 
sensem życia. A przecież istnieje u 
nas margines ludzi przejawiający 
niepohamowany kult posiadania, 
wyróżniania się luksusowymi przed
miotami, nadążania za każdą 
dziwniejszą nawet modą.

W „KULTURZE” — ankieta 
nej z najbrzydszych ludzkich

naj-

o jed 
cech:

zawiści. Wypowiadają się: Janusz
Głowacki, Adam Hanuszkiewicz
Gustaw Holoubek, Krzysztof Teo­
dor Toeplitz, Jerzy Urban, Krzysz­
tof Zanussi.

W „MOTORZE” — Stanisław 
lichowski przedstawia polskie 
mochody lat osiemdziesiątych.

Sze 
sa-

LEKTOR

W poniedziałki 1 dni poświątecz- 
ne wszystkie muzea z wyjątkiem

MUZEUM ROLNICTWA (Szrenia-

Motorower Simson Elek­
tronie' nowy, Lei. 619-70.

14857g

Sprzedam garaż blaszany
rozbierany bramę do
ogrodu. Gierczyński, Po­
znań, ul. Marcelińska 55 
m. 4. 14873g

Dwa złote pierścionki du 
ze korzystnie sprzedam,
1el. 428-46. I4925g

Ciągnik RS, Zetor 50 Su­
per sprzedam. Paczkowo.
ul. Polna 12.

Nowe futro

14927g

popielice
sprzedam, tel. 547-85.

14986g

Sprzedam szczenięta dogi 
niemieckie maści błękit­
nej rodowodowe Stani­
sław Przyborowski, Os. 
Kraju Rad 25 m. 12.

15169g

Odsprzedam materiały 
szklarniowe, rury, kształ 
towniki. szkło oraz płyty 
stropowe. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
15188g.

Taksometr sprzedam, teł.
714-87. 15212g

Radio i magnetofon
M531S sprzedam, kel
469-30 po godz. 18 15233g

Teleobiektyw 4/200, na­
grzewnicę tylnej szyby 
samochodu, tel. 679-786 

15242S

Wyrób i sprzedaż sztucz 
nych kwiatów. Goryniak. 
Luboń, ul. Jaśminowa 6 

152552

Błam łapki karakułowe
teł. 200-328. 15309g

HISTORII M POZNANIA 
MIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
nieczvnne

ARCHEOLOGICZNE rui

• RZE-
- są

wa) - g '5

Kożuch damski duży, ul 
Bułgarska 106B m. 7 

153292

Wodna
27) — codziennie g 10—16

FORT VII do 20 TI 1980 r.
zamknięty

HISTORII 
P.ynek' — 
12—18, sob.. 
zamknięt.

M
5

POZNANIA fSt
—15 śr oiąt g

dni przedśw. i 23 XII 
Wystawa- ..Poznańska

Komisja Dobrego Porządku 1773-
1979”

HISTORII RUCHU
CZEGO (St Rynek 3)
niedz św g 19—18

ROBOTNI- 
- g 9—17 

wystawa:
„Współdziałanie Dolskiego nie­
mieckiego ruchu rewolucv jnęgo”

INSTRUMENTÓW MUZYC7 
NYCH St Rynek 45) - g 9—15 
śr ! mąt e 11—18 niedz i św 
g. 10—15

NARODOWE (al Marcinkowskie­
go 9) — Galerie’ Malarstwa Obce­
go Sztuk; Średniowieczne?, Ma­
larstwa Dolskiego- wystawa- .35 
lat malarstwa w Polsce Ludowej” 
— g 9—18, niedz • św g 10—15

PRZYRODNICZE (uł Świerczew­
skiego) - g. 10—15. śr g 15—18.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH

muzea
SKANSEN PSZCZELARSKI <w

Swarzędzu — g 
WYZWOLENIA

7—17
_____________ M POZNANIA 

CYTADELA) - g 9—16. nied^ 1

Sprzedam matecznik

wersja specjalnie przystosowana do instalowania 
opraw w miejscach narażonych na wstrząsy i wi­
bracje np.:

Oprawy z lampami sodowymi to najefektywniejsze, 
energooszczędne oświetlenie, szczególnie prefero­
wane do oświetlania ulic, placów, terenów budów.

Oprawy z lampami sodowymi oszczędzają ponad 
50% energii elektrycznej w porównaniu z 

lampami rtęciowymi.

Zapamiętaj!
2 lampy rtęciowe 400 W = 1 lampa sodowa 400 W.

3191-K2

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
w Poznaniu

Ośrodek Kształcenia Zawodowego nr 2 
ulica Kościuszki 57

telefon 594-86 wewn. 18, lub telefon 548-47

ORGANIZUJE

w dniu 6 stycznia 1980 rojku

KURSY PRZYGOTOWUJĄCE
do egzaminów

CZELADNICZYCH I MISTRZOWSKICH
w następujących zawodach:
GODZ. 8.60

(Zamek 
Bazylego
piąt g 
niedz * 
przedśw 
g ’0—15

Przemysława)
Wojtowicza •

9—15. oon.. śr 
św g 10—15 
— zamknięte.

oon..

WIELKOPOLSKIE
WOJSKOWE 
św g ■O—15

Twórczość
wt

sob

czw
15—18 

dn
wolne sob

MUZEUM 
nied?

MUZEUM ADAMA MICKIEWI
CZA Smiełowie) g

MUZEUM W KÓRNIKU

MUZEUM LITERACKIE 
RYKA SIENKIEWICZA »St 
34; - g '1—17 niedz g

MUZEUM ŁOWTFC7 W A

i 0—16

HEN
Rvnek 

i- 15
WIEL

KOPOLSKIEGO 'w Uzarzewie) — 
g 9—17

MUZEUM W GOŁUCHOWIE — 
g 10—16

MUZEUM W ROG ALINIE — g 
10—16.

św 5 '9—16
MUZEUAt b obozu karno-śled- 

czegr 'OAS—45 w Zablkowle (ul 
Ntezłomnvch 2' - g 9—16 nied?

chryzantem wielkokwia>o 
wych Poznań — Barano 
wo. Szamotulska 19

15333g

■9—18
RWA ARSENAŁ 'Stary Rv

Malarstwo • rysunek Do
brochny Turczak-Switki:
ka norweska
Hirscha '

Malarstw-
Cerami 
Michał?

Andrzeja Popiaka
czynne oprócz ponledz od g Il­
ia w niedz świętą od g 10 dc 
15 'de 30 XH :

f^LUB MPiK (Os Piastowskie 251 
- Wvstawą gobelinów ,i rysunków 
Rpg:nv Wasilewskiej - czynna od 
g 10 dc 20 w niedz od g 12 dc

de 3 XTT
PTF (Paderewskiego 71 — Mh 

dzynarodowa wystawa ..Małe fo’ 
maty - 78” — g. 10—19. wolne sob 
i św i 26. XII — g. 10—15 fdc <3 
I 1980).

UWAGA: 24 i 25 XII — wszy 
stkie muzea są nieczynne; 26 XII 
— wszystkie muzea są, czynne.

Ciągnik ogrodniczy z na­
rzędziami nrodukcji NRD 
sprzedam, tel. 727-96 

153i3a

Nośnik RS Oferty ,,Pra- 
•a” Grunwaldzka 19 dla 
15454g.

Sprzedam wzmacniacz -30.
2 kolumny Wzlotowa 7

Samochody
riata 125p. rocznik 972
sprzedam Waldemar La-
■ńński, Sokoła 45 mi 45

I4823e

Fiata 125p 1500. rok iru- 
'ukcji 1974. nowv silnik 

oblachowanie sprz?
dam, Wyspiańskiego , 45 

15422g

GODZ. 10.00

GODZ. 12,00

UWAGA!

modniarz, gorsęciarz, hafciarz, kuśnierz, 
tapicer, wulkanizator, chemiczne czyszcze­
nie, kaletnik, szewc, szklarz, złotnik, ze­
garmistrz, dekarz, zdun, piekarz, kucharz, 
cukiernik, wędliniarz, kelner, studniarz, 
kamieniarz, kominiarz, introligator, mu-
ran.
elektryk, elektromechanik, mechanik po­
jazdowy. kierowca mechanik pojazdowy,
ślusarz, tokarz, frezer, 
sanitarny, blacharz.

stolarz, malarz, malarz 
wiec, fryzjer, lakiernik

kowal, instalator

- tapeciarz, kra- 
samochodowy.

Zajęcia na kursach odbywać się będą tylko
w niedziele w godz. od 8.00 do 14.30 w Poznaniu — przez 
okres okołi pół roku.

Na zebraniu informacyjnym obowiązuje wpłata pierwszej
a ty w wysokości 1.000,— złotych. 4025-K1



POZNAŃSKIE zakłady 
OPON SAMOCHODOWYCH 

„STOMIL”
Poznaniu, ulica Starołęcka 18

U

K3

ZATRUDNIĄ ZARAZ
MĘŻCZYZN i KOBIETY
praca w akordzie w systemie 4-brygadowym.

PP TOTALIZATOR SPORTOWY
:A\XXV

15
35
10

S
samochodów
samochodów
samochodów

3145-K1
4236-KI

Tel. 202-586. 1546ilg

komunikaty

Małżeństwo poszukuje sa 
i modzielnego mieszkania.

Sylwester w Śremie. Re­
stauracja „Relax” posia­
da wolne miejsca, specjał 
ny program, możliwości 
noclegu tel. 48-33. 15767g

ORGANIZUJE NA 31 GRUDNIA 1979 ROKU
ZAKŁADY SYLWESTROWE

WYSOKIE WYGRANE — DO 1.000.000,—ZŁ

Pracownicy bez kwalifikacji zdobędą atrakcyjny i ciekawy zawód 
Dią pracowników zamiejscowych zakład zapewnia kwatery.

DO DYSPOZYCJI PRACOWNIKÓW:
— ośrodki wczasów pracowniczych w Dziwnowie i Ustroniu Morskim,
— wymiana wczasów zagranicznych,
— kolonie letnie i obozy młodzieżowe w kraju i za granicą.

. ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE i INFORMACJI UDZIELA: 
Dział Osobowy, telefon 787-512 w Poznaniu oraz 513-41 dla 
Zakładu w Bolechowie

przetarg

Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna w 
szynku, pocz. Lubosz 64-423 ogłasza 

PRZETARG NIEOGRANICZONY

Dałc-

na sprzedaż samochodu marki Star 
Rok produkcji 1962, nr rej. 71-03 PO, 
cena • wywoławcza 52.800 zł.

66.

Przetarg odbędzie się dnia 31. 12. 1979 roku 
o godz. 8, na bazie RSP.

Wadium wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej należy w’płacić w przeddzień przetargu do 
kasy RSP.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru kupujące­
go lub unieważnienie przetargu bez podania

' Kupię własnościowe M-2 
। lub M-3. Oferty „Prasa”

Grunwaldzka 19 dla 15462g
Poszukuję kawalerki lub 
pokoju. Oferty „Prasa”, 

i Grunwaldzka 19 dla 15463g 
S Do wynajęcia umeblowa­
ny pokój 2-osobowy, kuch

Przyjmę zlecenia na ro­
boty budowlane — tynki 
wewnętrzne. Zakład Mu­
rarski. Antoni Ratajczak 
Poznań, ul. Szczepanko­
wo 96. 14694g-

nia., Kutrzeby 7.
Kupię mieszkanie

15431g 
włas-

rościowe M-2, M-3 lub ma 
ły dom wolnostojący. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 15489g.

Poszukuję garażu w oko 
licach pl. Młodej Gwar­
dii. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 14908g.

rzyczyn.

Narzędziowca oraz pra­
cowników zatrudnię — 
tworzywa. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
15471g,

____________ 15805t?
Kożuch damski. Tel.
-.1-11-48 godz. 16—18.

15,537g
Szczenięta rodowodowe 
owczarki niemieckie sprze 

I dam. Gronowski, Kozie- 
I głowy, 62-004 Czerwonak,

ul. Gdyńska 29. 1556lg

SPECJALNE NAGRODY: i

>3 s
marki
marki
marki

Fiat” 125p
Fiat” 126p

, Syrena

Szczegóły zakładów Sylwestrowych
w kolekturach.

PP TOTALIZATOR SPORTOWY 
Oddział Międzywojewódzki 

Poznań

M

W7

Mieszkanie własnościowe 
w starym budownictwie

sprzedam. Oferty
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 15573g.

Nowość! Parkiet świerk, 
sosna syberyjska, podło­
gi, boazerię — przyjmu­
ję zamówienia na rok na 
stępny i bieżący. Wytwór 
ma Parkietu, Zomer, Wit
kowo, tel. 218. 1497

Troskliwie zaopiekuję się 
2—5-letnim dzieckiem u 
siebie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 15523g

Filtry olejowe oryginalne 
Lady, kożuszek damski 
152. używany sprzedam. 
Staszica 17 m. 3a. I5538g

Panna poszukuje pokoju 
■jednoosobowego.

Warsztat ślusarski (pro­
dukcja) — przyjmę współ 
mka z gotówką. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 15173g.

Czeladnika — stolarza 
przyjmę. Swarzędz, ul.
Nowackiego 17. 15525g

Przyjmę 2 panie do war 
sztatu kaletniczego. Tel. 
G-58-79 po godz. 15. 15552g

Nowy Pentacon Six TL 
sprzedam okazyjnie. Po­
znań, Orzechowa 18 m. 3 
(Debiec) po godz. 16.

15572g

Domek letni w Wojnów- 
ku sprzedam. Oferty „Pra
sa”,
15472g.

Grunwaldzka 19, dla : *n’ 8'

Zakład Murarski wykona 
tynki, kominki, glazurę, 

. gipsowanie i inne roboty, 
i ' ubczyński.l Kościuszki 74

15675g

Działkę ogrodniczą 0,5 da

Buty Dachstciny, Kasfin- 
cery.lub inne nr 43. Tel.
791-119. 15493g
Bory PeKaO kupię. Tal. 
C55-75 po godz. 18. 155?lg

godz. 8—16.

Sprzedam BMW 326, rocz 
mk 1944. 6-cylindrowy. na 
chodzie. Oglądać: Przeź­
mierowo, ul. Rynkowa 8,

Taksometr sprzedam. 
< zież, woj. pilskie.
-90-65 godz 18—22. 15490g
Ursus C-328. C-330 Sprze
dam. Stęszew, 
c lińska 47.

Kóś-

Ttwcr ..Kleopatra” 
dam. Tel 599-58 »o

Panasonic 
406-35.

ws

Samochody
Poznań — 
sprzedam.

Szczepankowo
Oferty

sa”, Grunwaldzka 19, 
ISSTOg. " ;

,Pra- 
, dla

Garaż — Grudzieniec za­
mienię na Bonin (człon­
kiem SM). Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
15483g.

Nadwozie Fiata 125p no 
wypadku stary typ sprze 
dam. Tel. 67-57-52. 15467g
Gkazja! Volkswagen 411LE 
sprzedani. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 15470g

Koło — śródmieście woj. 
konińskie wydzierżawię 
dom jednorodzinny z du­
żym placem nadający, się 
na warsztat mechaniki po 
jazdowej lub inne rze­
miosło. Poznań, tel. 506-25 

15594g

ałr y m o n iaIn e

Pan 5t)-letni, materialnie 
niezależny, dobrze sytuo 
wany, pozna w celu ma­
trymonialnym miłą, inte­
ligentna panią do lat, 45. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 15565g.

15504g
Siata 125 sprzedam. Tel.
406-35. 15625g

Forda' Consula, stan ideał

Kupię działkę powyżej 
1600 m’. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
15377g.

Fauna 30-letnia wzrost i 
wykształcenie średnie do 
matorka sytuowana pS- 
zna kawalera do lat 35. 
Cel matrymonialny Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
39 dla 14578g,

Marciniak, 
238. tel. 

155172Futro nowe czarne kara- 
l:uły rozmiar w biodracn 
112 cm. Os Kopernika. 
Galileusza 2H m. :’ po

ny sprzedam. 
Narambwicka 
206-702

Pani / u AM szuka miesz­
kania. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 15562g

Dom dwurodzinny w Mo­
gilnie sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla I5389g.

Poszukuję dostawców wa 
rzyw. owoców, kwiatów. 
Goryniak, Luboń ul. 7aś 
minową 6. 15254g

Kawaler — rolnik, lat 43 
pozna pannę lub wdowę 
z gospodarstwem. Cel ma 
trymonialny Oferty ,,Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
14647g.

sprze
155338

rei. 
is«24e

M-3 własnościowe kupie 
■roi 594-35 godz. 16—19 

15496e

Błyskawiczne szycie spod 
ni. Bogacki. Os. Przyjaź­
ni 9 m. 67. tri. 20-33-44 no

16 143780

Panna kończąca 
sytuowana
samochód
■wlednic go

studia
mieszkanie, 

noślubi ndpo- 
kawalera.

Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 14885g.

KOT

Dnia 19 grudnia 1979 roku, zmarł nasz eme­
rytowany dłuRólcini. ceniony pracownik, od­
dany koleas

KAZIMIERZ SZCZĘSNY
sza

Zawiadamiamy, że dnia 18 grudnia 1979 roku 
po wieloletnich ciężkich cierpieniach ode- 

i od nas opatrzona Sakramentami św. na- 
najdroższa żona, mama, siostra, teściowa

odznaczony odznaką 
.Zasłużony Pracownik Handlu”.

i babunia

AGNIESZKA KAPRAL

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 22 bm. 
o godz. 15.10 na cmentarzu iunikowskim

Rodzinie Zmarłeg 
współczucia składała

wyrazy serdecznego

Dyrekcja, Rada Zakładowa 
oraz współpracownicy 

ZUH — PIH w Poznaniu.
3056-K3

W pierwsza bolesna rocznicę śmierci mojego 
męża

MARIANA WALISZEWSKIEGO 
odprawiona zostanie msza sw w środę 26 om. 
o godz. 9 w kościele św Rocha.

Zona z córką i rodzina
; Os. Piastowskie 59 m. 25. 15779g

tDnia 18 grudnia 1979 roku zmarł przeżyw­
szy 82 lata mój drogi mąż, nasz kochany 
wujek, śp

WOJCIECH GROCHOLSKI
członek ZBoWiD, były chorąży 15 pułku Uła­
nów Wlkp., powstaniec wielkopolski, oficer 
LWP, uczestnik II wojny światowej, odznaczo­
ny Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym, Or­
derem Virtuti Militari, Krzyżem* Na Polu 
Chwały, Krzyżem Polonia Restituta, Krzyżem 

Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 24 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań, ul. Grzybowa 2/2. 3034-U3

REI

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 22 bm. o godz.
11 na cmentarzu na Miłostowie. Msza św. od­
prawiona zostanie o godz. 17 w kościele p w. 
św. Barbary ul Nowina

RODZINA
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

PREZESOWI ZARZĄDU

CZESŁAWOWI HĘCCE

15764g

/ WYRAZY GŁKGOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

z powodu śmierci

Teściowej
składają:

Zarząd, Rada Spółdzielni, POP, 
Rada Zakładowa i załoga 

Spółdzielni Pracy „Transpol”

3054-K3

Wszystkim Krewnym, Znajomym, Lokatorom, 
Kolegom, Dyrekcji, Radzie Zakładowej, WspóL 
nracownikom Spółdzielni Transportu Wiejskie­
go, Oddział II Mleczarski w Poznaniu, Dyrekcji 
Akademii Rolniczej. Akademii Ekonomicznej 
oraz Wszystkim, którzy uczestniczyli w ostat­
niej drodze naszego ukochanego syna i brata, śp.

KRZYSZTOFA WAWRZYNIAKA
także za złożone wieńce, kwiaty i wyrazy współ­
czucia

SERDECZNE PODZIĘKOWANIA
składają

rodzice i siostra
14912g

Ul

ZAKŁAD ENERGETYCZNY POZNAŃ w Po­
znaniu uprzejmie informuje PT Odbiorców 
energii elektrycznej i gazu, że na terenach ob- 
*iugiwanych przez Rejony Energetyczne Lesz-

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO KO­
MUNIKACYJNE w Poznaniu, informuje o ko­
munikacji tramwajowej i autobusowej w okre-
sie Świąt Bożego Narodzenia oraz 
Rok.

Nowy

no, Kościan Poznań — Oddział Inkasa 2
wprowadza się sukcesywnie

SYSTEM ROZLICZEŃ ROCZNYCH 
zwany systemem ZBYT

Nowy system wprowadzony7 zostanie w po- 
szczególnyćh rejonach w następujących termi­
nach:

Rejon Energetyczny7 Leszno — począwszy od 
nt-ca grudnia 1979 r.

Rejon Energetyczny Kościan 
oo stycznia 1980 r.

począwszy

Rejon Enei'getyczny Poznań (Rataje, Wino­
grady) począwszy od stycznia 1980 r.

Wdrażanie systemu poprzedzone zostanie 
doręczeniem ulotki informacyjnej zawierającej 
szczegółowe wyjaśnienia w przedmiotowym za- 
k resie. Miesiąc w którym inkasent doręczy 
ulotkę będzie ostatnim miesiącem rozliczeń w 
systemie PROGNOZA poprzedzającym dorę 
edenie książeczek wpłat na podstawie których 
odbywać się będą rozliczenia w nowym syste­
mie.

KaźddgS kolejnego miesiąca począwszy od 
mieniąca listopada br. część odbiorców obsłu­
giwanych przez Rejon Energetyczny Leszno 
oraz począwszy od miesiąca grudnia br. część 
odbiorców obsługiwanych przez Rejon Energe­
tyczny Kościan i Poznań otrzymywać będzie 
wymienione książeczki.

Każda książeczka zawierać będzie — sześć 
wpłat (rachunków) okresowych na bieżący 
okres obrachunkowy.

Rachunki wyliczane będą w oparciu o rze­
czywiste zużycie energii elektrycznej i gazu w 
poprzednich okresach obrachunkowych. Każdy 
7 nich będzie stanowił 1/6 część obliczonej w 
ten sposób należności.

Kwoty uwidocznione na rachunkach, odbior­
cy będą zobowiązani wpłacać co dwa miesią­
ce przed upływem terminów płatności wydru­
kowanych na każdym rachunku.

Rachunki okresowe winny być regulowane 
poprzez realizację blankietów w Placówkach 
Pocztowych, Oddziałach (Ajencjach) PKO, Od­
działach Narodowego Banku Polskiego lub 
Banku Gospodarki Żywnościowej. 4057-K1

Dnia 20 grudnia 1979 roku, zmarł po ciężkich 
cierpieniach mój kochany ojciec, mąż, teść, 
dziadek, przeżywszy 73 lata

JÓZEF KOMOROWSKI
Pogrzeb odbędzie się czwartek 27 bm.

o godz. 10.50 na cmentarzu junikowskim. 
W głębokim żalu pogrążeni

ul. Wiklinowa 3 m. 3.

córka i rodzina
15781g

x Dnia 18 grudnia 1979 roku zakończył swoje 
T pracowite życie, po ciężkich cierpieniach, 
opatrzony Sakramentami ■ św. nasz najdroższy 
i najukochańszy mąż, tatuś, wujek, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 66. śn.

MARIAN IWIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 22 bm. o godz. 

14.30’ na cmentarzu komunalnym we Wrześni.
W smutku pogrążona

żona, dzieci i rodzina
15765g

tDnia 19 grudnia 1979 roku, zmarł nagle w 
66 roku życia nasz ukochany brat, szwagier, 
wujek i kuzyn, śp,

FRANCISZEK MALUŚKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 27 bm. 

o godz. 10.10 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

ul. Przemysława 29 m. 3. 15734g

Lek. EWIE JANKOWSKIEJ
z powodu zgonu

Ojca
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają: 
koleżanki i koledzy

z Zespołu Opieki Zdrowotnej w Kościanie
15655g

TRAMWAJE 
24 grudnia — wigilia

' Tramwaje kursować będą jak w wolne sobo­
ty, dodatkowo^ będą kursować tramwaje linii

Około godz. 18 część pociągów zostanie wy­
cofana z ruchu tak, że od godz. 20 — 23 tram­
waje będą kursowały co około 30 mim

25 grudnia 1979 r. o r az 1 stycznia 1980 r.

Tramwaje będą kursowały według rozkładu 
jazdy dnia świątecznego.

Nie kursują tramwaje linii nr 7, 11, 12, a na 
liniach 4, 16, 19, 21 ilość kursującego taboru 
zostanie ograniczona o około 30 proc. Także 
o około 30 proc, ograniczona zostanie ilość ta­
boru na liniach nr 1, 3 i 14 w godzinach przed- 
południowych.

b 26 grudnia

Ruch t^.niwajowy według^’ roakltrdu ‘jazu 
dnia świątecznego.

31 grudnia

Ruch tramwajowy według rozkładu jczdy 
dnia roboczego.

AUTOBUSY

24 grudnia (wigilia)

Autobusy kursować będą według rozkładu 
jazdy na wolne soboty z zasileniem głównych 
kierunków dodatkowym taborem.

Po godz. 19 część taboru wycofańa zostanie 
Jo zajezdni tak, że pozostaną wozy wykonują­
ce ostatnie kursy.

25 grudnia 1979 r. oraz 1 stycznia 1980 r.

Obowiązuje rozkład jazdy dnia świątecznego. 
W godzinach dopołudniowych ograniczenie ilo- . 
ści kursującego taboru o około 50 proc.

26 grudnia

Obowiązuje rozkład jazdy dnia świątecznemu.

81 grudnia

Obowiązuje rozkład jazdy dnia roboczego.

3287-K1

Dnia 20 grudnia 1979 roku zmarł nagle w 53 
roku życia kończąc swój pracowity żywot nasz 
najdroższy, troskliwy ojciec i dziadek, śp.

STANISŁAW WASŁOWICZ 
oficer rezerwy, odznaczony Krzyżem Kawaler­

skim Orderu Odrodzenia Polski.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 22 bm. o godz. 

13 na cmentarzu parafialnym przy ul. Lutyc- 
kiej. /

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

15796g
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Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę

MIECZYSŁAWOWI NAPIERALE
i okazali współczucie, życzliwość oraz pomoc 

SERDECZNE PODZIĘKOWANIA 
składa

RODZINA
15564g

Wszystkim, którzy okazali pomoc, życzliwość 
i serce w ciężkich chwilach choroby i śmierci 
oraz odprowadzili na miejsce wiecznego spo­
czynku naszego drogiego męża i ojca, śp.

TADEUSZA SOKOŁOWSKIEGO

T5633g

składam
mmsczNE podziękowania

Urszula Sokołowska z dziećmi



GŁOS WIELKOPOLSKI Sobota/niedaeła, 22/23 XU 1979

GRUDZIEŃ

22
Sobota

Honoraty, 
Zenona

Sławomiry, 
, Wiktorii

23
Niedziela Słońce: 8.02—15.40

WIELKI — Sob. g. 17 „Kopcia- 
«zek”, niedz. nieczynny

POLSKI — sob. g. TO „UFO-oni”, 
wiedz, nieczynny.

LALKI I AKTORA (Scena Mło­
dych) — sob. g. 17, niedz. g. 11 
„Nac Wigilijna'”

SOBOTA I NIEDZIELA

KDF MUZA — g. 10, 12.30 „Po­
dróż Sindbada do złotej krainy” 
(ang. b.o.), g. 15, 17.30 „Sanchez 
i jego dzieci” (meks. 15 1.), g. 20 
„Dni miłości” .(meks, 18 1.)

KDF PAŁACOWE — sob. g. 19.30, 
niedz. g. 17, 19.30 „Śmierć czło­
wieka skorumpowanego” (fr.18 1), 
niedz. g. 15.30 „Proszę słonia” (ipol. 
bo.)

APOLLO — g. 10, 12.30. 15. 17.30, 
20 „Lot nad kukułczym gniazdem” 
(emer. 18 L)

BAŁTYK — sob„ niedrz. g. 10, 
12.30, 15.30, 18, 20.15 „Konwój”
(amer. 15 1.), sob.g. 22.30 „Milczą­
cy wspólnik” (kanad. 18 1.)

GWIAZDA — sob. g. 10.30. 13, 
15,30, niedz. g. 13, 15.30 „King 
Kong” (amer. 12 1.), sob., ńiedz. 
g. 18, 20 „Wodzirej” (poi. 18 1.), 
niedz. g. 10, 11.30 „Dziewczynka, 
która lubi marzyć” (NRD 12 1.)

JAGIELLONKA — niedz. g. 15 
„Maszeńka i niedźwiedź” (radź, 
b.o.), g. 16 „Ałpamys idzie do 
szkoły” (radź, b.o.), g. 18 „Przeło­
my Missouri” (amer. 18 l.)

KOSMOS — sob., niedz. g. 17.30, 
20 „Bliskie spotkania trzeciego 
stopnia” (amer. 12 1.), niedz. g. II 
„Abba” (szwedz. b.o.)

MALTA — g. 16 „Zaczarowane 
podwórko” (poi. b.o.), g. 18,-20 
„Mistrz kierownicy ucieka” (amer. 
15 1.)

MINIATURKA — g. 15.30. 17.30 
„Gang Olsena na szlaku” (duń. 
12 1.), g. 19.30 „Kobra” (jap. 18 1.)

OSIEDLE — g. 16 ..Na tropie so­
koła” (NRD b.o.), g. 19 „Klincz” 
(poi. 15 1.)

PANCERNIAK — sob., niedz. g. 
17 „Błękitny ptak” (amer.-radź, 
b.o.), g. 19.30 „Komisarz w spód­
nicy” (fr. 15 1.), niedz. g. 11.30 
„Tresowany piesek” (poi. b.o.)

RIALTO — sob., niedz. g. 15.15, 
H.38, 20 „Młody Frankenstein”
(amer. 15 1.), niedz. g. 10 — s. 
zamkn.. g. 12.30 „12 prac Asterixa” 
(®r. b.o.)

RUSAŁKA (Swarzędz) — sob. g. 
15 „Przygody Picassa” (szw. 15 1.), 
g. 17, 19 „Kobra” (jap. 18 1.), niedz. 
g. 15, „Lolek Lunatyk” (poi. o.o.), 
g. 17, 19 „Kobra” (jap. 18 1.)

SŁONCE (sala duża) — g. 15.30, 
17.30 „Kowboj i Indianie” (ool. 
b.o.), g. 19.30 „Przepraszam, czy 
tu bija?” (poi. 18 1.), Sala mała — 
g. 15.30, 17.30 „Powrót różowej 
pantery” (ang. 12 1.)

TĘCZA — sob., niedz. g. 16.30 
„Skrzydełko czy nóżka” (fr'. b.o.), 
18.30 „Ojciec chrzestny II” (amer. 
18 1.), niedz. g. 15.30 — Zestaw 
bajek

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 15 „Smarkacz na boisku” 
(szwedz. b.o.), g. 16.30, 18.30 „Za­
bawka” (fr. 12 1.)

WILDA — sob. g. 15, 17.30 , 20, 
niedz. g. 10, 12.30, 15. 17.30. 20 
„Imperium namiętności” (jap. 18 1.)

WRZOS (Mosina) — niedz. g. 15 
„Mama” (poi. b.o.), g. 17 „Czarny 
korsarz” fwł. 16 1.), g. 19 „Sędzia 
Fayard zwany szeryfem” (fr. 15 1.)

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka 
i (nowe) ul. Krańcowa od g. 9 
do rmroku

f DYŻURY 1

SZPITALE: SOBOTA — interna, 
chirurgia, okulistyka, laryngolo­
gia, neurologia — ul Lutycka; 
chirurgia dziecięca — ul. Krysie­
wicza 7; NIEDZIELA — interna, 
chirurgia, okulistyka, neurologia 
— ul. Walki Młodych 7: laryngo­
logia — ul. Przybyszewskiego 49

SOBOTA I NIEDZIELA

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu ulica 
Chełmońskiego 20. Wypadki ulicz­
ne i zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
tel. 909, nagłe zachorowania w do­
mu, teł. 66-00-66.

Podstacja (czynna całą dobę): 
Os. Piastowskie 16. tel. 722-24, ul. 
Bukowa 1. tel. 32-12-61; Ugory 10 
tel, 20-54-31: Kościuszki 103, tel. 
544-44 i 137-399; Luboń plac Wol­
ności 6. tel. 544-44 i 130-399.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia ulica 
Marcinkowskiego 21 — czynny co­
dziennie g. 7—22, tel. 989 — udzie­
la informacją, porad lekarskich i 
prawniczych, przyjmuje skargi, in­
terwencje.

Telefon Zaufania 988, porady 
prawne, tel.522-51. Obie placówki 
czynne w dni powszednie g. 15^0— 
7.30 w dni świąteczne — całą dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 52, 
Kórnicka 24, Dzierżyńskiego 340, 
Mickiewicza B, Słowiańska paw. 
104, Starołęcka 1. Głogowska 107/109, 
OSiedle Przyjaźni paw. 141, ul. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

SOBOTA — PROGRAM I: 6 Sy 
gnały dnia; 9.05 Cztery pory ro 
ku; 11.25 „Cudzoziemka” — frag 
ment pow.; 11.35 Cztery pory ro­
ku; 11.40 Tu Radio Kierowców; 
12.25 Mozaika polskich melodii: 
13.01 Z fonoteki Studia „Gama”: 
13.20 Śpiewa F. Purim; 13.40 Ką­
cik melomana; 14 Studio „Gama” 
(ok. g. 14.05 — Inf. dla kierow­
ców); 14.20 Studio Relaks; 14.25 
Studio „Gama” c.d., 15.05 Ko­
respondencja z aagranicy; 15.10 
Studio „Gama” c.d. (ok. g. 15.45 
— Inf. dla kierowców); 16 Tu 
Jedynka; 17.30 Radlokurier, 18 
Tu Jedynka c.d.; 18.35 Z arch.-
wum nagrań radiowych; 19.15 Z 
lubelskiego studia: 19.30 Wesoły 
autobus; 20.30 Przeboje sprzed 
lat; 21.05 Gwiazdy jazzu; 21.35 
Przy muzyce o sporcie; 22.23 Rze 
szów na muzycznej antenie; 23 
Wita Was Polska — mag. słowno- 
muzyczny.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9. 
10, 11, 12.05. 15, 19, 21 22.

PROGRAM H: 3 35 Dialogi i zbh 
żenią; 9.30 Teatr PR; „Moll Flar, 
ders ’ — słuch.; 10.20 W. A. Mo­
zart: 23 Symfonia C-dur; 10.40 
„Samorządność”; 11 Koncert cho 
pinowski; 11.35 Public, między­
narodowa; 11.45 Muzyka spod 
strzechy; 12.05 Miniatury muzycz 
ne; 12.25 H. Biber: Sonaty mi- 
sleryjne; 12.55 Gra duet „Bedna 
rek — Zgraja ” 13 Magazyn ło­
wiecki; li.la Radiowa estrada mło 
dych muzyków; 13.30 Ze wsi i 
o wsi; 13.51 Spotkanie z folklo- 
lem; 14.10 O zdrowiu dla zdro­
wia; 14.30 Dla dzeci: „Krasno­
ludki są na świecie” — aud. poe­
tycka; 15.40 „Czata” — magazyn 
wojskowy SM; 15.05 Muzyka 
Haydna; 15.20 Popołudnie dziew­
cząt i chłopców; 16 Gra zespół 
Mango Santamaria; 14.10 Prze­
krój muzyczny tygodnia, 16.40 
Czy znasz tę książkę?: 17 Z ar­
chiwum jazzu; 17.20 „Ballady i 
romanse” — A. Mickiewicza, 17.40 
Rep. literacki; 18 Muzyczne ar­
chiwum PR; 18.25 Plebscyt Stu­
dia „Gama”; 18.40 Czas i ludzie; 
19 „Małysiakowie” — pow. radio 
wa; 19,30 XIV Międzynarodowy 
Festiwal Laureatów Konkursów 
Muz. im. K. Popowej; 20 Notat­
nik kulturalny, 20.15 Międzynar 
Konkurs Młodych Skrzypków — 
Lublin 79; 21.40 J. Massenet: Sce 
ny malownicze suita op. 13 na or 
kiestre; 22 Radiovariete; 23 Mi­
strzowskie interpretacje muzyki 
dawnej; 22.25 Co słychać w swie 
cie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30, 6.30, 730, 3.30. 
11.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: &.05 Za kierow­
nicą; 8,40 Co kto lubi; 9 „Przy 
gody księdza Browna” — ode. po 
wieści; 9.10 Bossa novy gra Ro- 
sinha de Valenca; 9.30 Nasz rok 
79; 9.45 Kolekcja muzyki polskiej; 
10.35 Kiermasz płyt wytwórni Pan 

. ton; 11 „Kariera Nikodema Dyz- 
my”; 11.30 Swingowe orkiestry 
klarnecistów; 12.05 W tonacji 
Trójki; 13 Powtórka z rozrywki. 
13.50 „Śmierć w starych dekora­
cjach” — ode. pow.' 14 Mistrzo­
wie batuty — George Szell, 15.05 
Kram z piosenkami: 15.30 Słuch, 
pt. „Opowieści z życia Memozo- 
wa”; 16.30 Piosenki z Iluzjonu: 
16.45 —-Sądy i przesądy — aud. 
public.; 17.05 Muzyczna poczta 
UKF; 17.40 Nie tylko bluesy. 18.10 
Polityka dla wszystkich: 18.25 
Koncert jakiego nie było; 19 Po 
słuchać warto...; 19.16 Pieśni ze­
społu EKtra Bali; 19.35 Opera — 
W Mozart:" „Wesele Figara”. 19.50 
„Przygody księdza Browna” — 
ode. pow.; 20 Baw się razem z 
nami; 22.08 Gwiazda siedmiu wie 
ozorów — Milt Jackson: 22.15 
„Carmilla” — słuch.; 22.45 Roman 
se śpiewa M. Święcicki; 23 Al­
bum poezji J. Iwaszkiewicza; 23.05 
Jam session w Trójce.

Wiadomości: 6.15, 7, 10.30, 12, 15, 
17, 19.30, 22.

PROGRAM IV; 7.30 Stereo: Swia 
towe przeboje w polskich opraco 
waniach; 8 Piosenki J. Kofty; 
8.10 R-TV Szkoła Średnia dla Pra 
cujących — Historia,' sem. III: 
.„Skruszone kajdany”; 8.25 L. v. 
Beethoveną: Romans F-dur op. 50 
nr 2 na skrzypce i orkiestrę; 8.35 
Sport, nauka, technika; 8.55 Graj 
kapelo; 9 Dla kl. II (jęz. pol­
ski): „Księżniczka na ziarnku
grochu” — słuch.; 9.25 Poranek
pieśni; 10 Dla kl. II (chemia):
,,O automatach to i owo”; 10,30 
Estrada przyjaźni; 11 Dla szkot 
średnich (geografia): „Czy mia­
sto nie ma końca”; 11.30 Uwer 
tury Karola Webera; 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy z Bydgoszcz j; 
12.25 Giełda płyt; 13 Jęz. angiel 
ski; 13.20 Dla kl. V (jęz. polski): 
„Księżniczka na ziarnku grochu” 
— słuch.; 13.50 Tu Studio Stereo 
(ogólnop.); 14.45 Instrumenty lu 
dowe Węgier; 15.05 Teatr PR: 
, Pan Filip oświadcza sie”: 16.05 
Kodeks kierownica- „Samocho 
dem w okresie świąt”: 16.25 Gra 
„Grand Standard Orchestra”; 
16.30 Rozmowy o wychowaniu — 
„Zabawki uczą”; 16.40 Felieton 
filmowy; 16.50 Radioexpress; 17” 
Stereo: Polska piosenka; 17.15 Re 
portaż dźwiękowy; 17.30 Z taśmo 
teki spikera; 17.40 Rep. ze spot 
kania twórców S. F. w Pozna­
niu; 18 Stereo: Grająca szafa; 
18.25 Pasje, przygody, podrożę — 
Skośnoocy mieszkańcy igloo — Es 
kimosi; 19 Czy znasz swoje pra 
wo — Świadczenia z ubezpiecze­
nia społecznego; 19.15 Jez. fran 
cuski; 19.30 Stereoi Jazz dla wszy 
skich; 22.1Q „Kosmos bliski i da­
leki”; 22.30 Twórcy nauki i no­
wej techniki — prof J Kroch — 
chemik; 22.50 E. Halfter: Taniec 
hiszpański.

Wiadomości: ft.40, 12, IS, 16, 22.35.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
7.30 Moskwa z melodią li piosen­
ką; 8.20 Muzyka z radiowych stu 
diów; 8.45 Recital X. Carlosa: 9.05 
Magazyn Wojskowy: 10.05 Z al 
bumu polskiej piosenki; 10.50 Ra 
diowy Teatr dla Dzieci; „Swier- 
czynowy świerszcz”: 11 Różne 
barwy piosenki; 12.45 Polska mu 
zyka popularna, 12.50 Inf dla kie 
łowców; 13 Studio .Gama' 14.30 
„W Jezioranach”: 15 Koncert ży­
czeń; 16.05 Teatr PR: ..Gloria” — 
ode. VII i VIII; 16.50 Melodie z 
„zimą” w tytule; 17.15 Niedziel 
ne spotkania Studia Młodych — 
„Powroty do gniazd rodzinnych”; 
18 15 Inf. dla kierowców: :8.20 
Przeboje z ekranu: 19.15 Pizy mu 
zyce o sporcie; 20 Koncert ży­
czeń; 21.05 Wróżby z gwiazd, czy 
li wędrujemy pod Wielkim Wo­
zem; 22 Z płyt J Grabarka; 22.26 
Moja aud. muzyczna; 23.05 Inf. 
sportowe; 23.16 Rewia piosenek; 
23.45 Big band PWSM w Katowi­
cach, *

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 
6. 7, 8, 9, 10, 12.05, 1«, 19, 21, 23.

PROGRAM II: 8 Niedzielne spot / 
kania — program literacko-muz,; 
12.05 Poranek symfoniczny, 13 
Teatr PR: „Nie było nas był las”; 
14.15 Motywy ludowe w twórczo­
ści kompozytorów polskich; 15 
Radiowy Teatr dla Młodzieży — 
„Ania z Zielonego Wzgórza”, cz. 
IV; 16 Koncert chopinowski, 16.50 
Podwieczorek przy mikrofonie; 
18 Poznajemy płyty Polskich Na 
grań; 18.35 Fel. publicystyki kra 
jowej; 16,45 W 110 rocznicę śmier 
ci Juliana Fontany; 19 Recital 
grupy „Earth Wind and Fire”; 
19.20 Studio Młodych; 20 Wielcy 
artyści estrady ,i kabaretu, 21 
Wojsko, strategia, obronność; 21.15 
Piosenki żołnierskie; 21.30 Muzyka 
organowa; 22.30 Poetycki koncert 
życzeń; 23 Arcydzieła muzyki 
dawnej; 23.35 Public, międzynar.; 
23.40 Muzyka.

Wiadomości: 6.30, 7.30. 18.30, 23.30.

PROGRAM III: 8 Nasze typy; 
8.35 Co kto lubi; 9 „Przygody 
księdza Browna’’ — ode. pow.; 
9.10 Bossa novy po polsku; 9.30 
Niedziela godz. 9.30; > 9.50 Jak ci 
się wiedzie — moja Haniu, 10 
60 minut na godzinę; 11 Ragtimy 
po polsku; 11.15 Niedzielna szkół 
ka muzyczna, 12 „Szable i ra- 
piery” — 1 ode. słuch, dokum. S. 
K. Jankowskiego; 12.25 Muzyka, z 
sal koncertowych; 13.20 Przeboje 
z nowych płyt; 14.05 Peryskop — 
przegląd wydarzeń tygodnia; 14.30 
Z muzycznego archiwum Progra 
mu III; 15 Rep. pt. „Cztery pas 
je doktora”; 15.20 Jeden glos — 
nowa płyta Barry Manilowa; 16 
„Oto nadchodzi noc”; 16.20 Wa­
riacje na ' tematy Cole Portera; 
17 Zapraszamy do Trójki; 19 Wa 
riacje na' tematy E. Rodgersa; 
19.35 Opera tygodnia — W. Mo­
zart: „"Wesele Figara”; 19.50 „Przy 
gody księdza Browna” — ode. po 
wieści; 20 Jazz piano forte; 20.40 
Wiersze śpiewane; 21 Impresje 
hiszpańskie; 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów — Milt Jackson; 
22.15 „Carmilla” — słuch.; 22.45 
Smutek o północy — gra i śpię 
wa zespół Electric Light Orche­
stra; 23 Album poezji J. Iwasz­
kiewicza; 23.05 Wariacje na te­
maty George’a Gershwina.

Wiadomości: 7, 8.30, 14, 19.30, 22

PROGRAM IV: 8.05 Niedzielne 
spotkania; 8.45 Poranek muzycz 
ny; 9 Szukamy Mikołaja; 10 Klub 
Młodych Miłośników Muzyki — 
Koncert dla dzieci pt. „Słuchaj 
choinko”; 11 Łacina bez pomocy 
Orbiliusza; 11.35 Zgadnij, sprawdź, 
odpowiedz; 12.05 Teatr Klasyki 
dla młodzieży: „Treść gorejąca" 
— montaż poezji J. Tuwima, 12.35 
Klub Olimpijczyków — aud dla 
uczestników Olimpiady Muzycz­
nej; 13.10 Klub Olimpijczyków — 
aud. dla uczestników Olimpiady 
Biologicznej; 13.30 Koncert z 
gwiazdą — Bob Dylan; 14.10 Mu­
zyka z jednej płyty (stereo ogól 
nopolskie); 15 Teatr PR — Studio 
Stereo: „Incydent”; 15.36 W. A. 
Mozart: I koncert skrzypcowy; 
16.05 Fragm. opow. fantastyczno- 
naukowego C. Chruszczewskiego 
pt. „Wyspa szczęśliwych’’ cz. I; 
17 Stereo: Polska piosenka; 17.30 
Warszawski Tygodnik Dźwiękowy; 
18 Radiolatarnia — program o naj 
nowszych osiągnięciach naukowo- 
technicznych w świecie; 18.25 F. 
Mendelssohn-Bartholdy: Scherzo
z Oktetu muzycznego Es-dur op. 
20; 18.30 Między fantazją a na­
uką: „Druga bateria” — słuch.; 
19 K. Szymanowski — ..Król Ro­
ger” — opera w 3 aktach (stereo 
ogólnop.); 22 Wielkopolski kalej 
doskop sportowy; 22.10 Słowa mi 
łości — różne sposoby wyrażania 
uczuć dawniej i dziś: 22.40 Z. Bu 
jarski — Similia Greco.

Wiadomości: 7, 12, 16, 22.55.

SOBOTA

PROGRAM 1

6.00 — TTR, RTSS — Matem a Ly 
ka, sem. 3: „Badanie przebie­
gu funkcji”, cz. 2;

6.30 — TTR — Mecnanizacja roi 
nictwa, sem. 3; .Mechanizacja 
wieloetapowego zbioru zbóż”;

9.06 - Dla młodych widzów:
„Timur i jego drużyna” — 
cz. 1 — radź, film fab. (kol.);

12.45 — TTR, RTSŚ — Matematy­
ka, sem. I: „Wielomiany i 
funkcje wymierne”;

13.26 — TTR. RTSS — Biologia, 
sem. 1: „Cykl rozwojowy ro­
śliny kwiatowej’’ (fasoli);

14.20 — Studio Sport — Puchar 
świata: zjazd mężczyzn — 
Austria (kol.);

14.50 — Radzimy rolnikom (koL);
15.00 — Obiektyw;
15,20 — Dziennik (kol.);
15.30 — Magazyn lotniczy (kol.);
16.00 — „Latarnia Czarnoksięską” 

— „Moje fascynacje” (kol.;;
16.30 — Film Latarni Czarno­

księskiej: „Wielkie manewry”
— franc. film fab (kol.);

18.10 — „Szanujmy wspomnienia” 
— „Puchowy śniegu tren” — 
montaż piosenek starowarszaw 
skich. Wyst.; Jarema Stępów 
ski, Irena Kwiatkowska, Ce­

żary Julski, Wiesław Michni­
kowski, Mieczysław Wojnicki 
i in. (kol.);

19.00 — Dobranoc (kol.);
19.10 — SiódeKika;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — „Dolina lalek” —, amer. 

film fab.\ (kol.);
22.45 — Dziennik (kol.);
23.00 — „Spotkanie z gwiazdą” — 

Drupi przedstawia — program 
rozrywkowy (kol.).

PROGRAM 2

12.45 — Studio Sport (powt.);
13.30 — Klub Jazzowy Studia Ga­

ma (powt.);
14.10 — Studio Sport — poradnik 

turysty (powt.);
14,40 — Magazyn motoryzacyjny 

powt.);
15.10 — Pegaz młodych (kol.);
15.40 — Dla młodych widzów: 

„Sekrety kina” — polski film 
animowany (kol.);

16.10 — Dla dzieci: „Cała naprzód” 
— trzeci rejs;

16.40 — „Panorama folkloru’’.
Wyst.: zespoły i kapele folklo 
rystyczne z Bułgarii, Czecho 
Słowacji, Polski, Francji, Hisz 
panii, Rumunii, Węgier, Wiel 
kiej Brytanii i Związku Ra­
dzieckiego (kol.);

17.10 — „Popołudnie wiedzy i fan 
tazji”, w tym: „Na granicach 
poznania” — pierwszy z no­
wych programów, których go­
spodarzami będą znani polscy 
uczeni. Cykl inauguruje prof. 
dr Andrzej Wróblewski — fi­
zyk. W programie m. in. re 
portaż z Instytutu Biofizyki i 
Biochemii PAN;

18.10 — „Czarne chmury” ,odc. 
IX pt. „Zaręczyny” — film 
fab. TP (kol.k

19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — Opera miesiąca: „Kopciu 

szek”. Wyst.: soliści i zespól 
baletowy Komische Oper w 
Berlinie. Filmowa wersja ba 
letu Sergiusza Prokofiewa wa 
bajki Charlesa Perraulta (kol.)

21.55 — „Ocalić od zapomnienia’ 
— „Toast za laureatów” (kol.).

22.25 — „Halo tu orkiestra i ba­
let telewizji czechosłowackiej” 
Program rozrywkowy TV 
CSRS. Wyst.: Nadia Urbanko 
va, Helena Vondiackova i in. 
(kol.);

23.15 — „Raskenowie”, ode. VIII 
(ostatni) — film fab. TV 
szwedzkiej (kol.).

NIEDZIELA

PROGRAM 1

6.50 — TTR, RTSS — Matematy­
ka, sem. 1; „Wielomiany i 
funkcje wymierne”;

, 7.20 — TTR, RTSS — Biologia, 
sem. 1: „Cykl rozwojowy ro­
śliny kwiatowej” (fasoli);

7.50 — TTR, RTSS — „Nasze 
mieszkanie.” (kol.);

8.10 — Emerytury dla rolniKow 
— „Poradnia” (kol.);

8.20 — Studio Sport — Telewiz- 
jada — Sport dla wszystkich 
(kol);

9.00 — Teleranek Telewizji Dziew­
cząt i Chłopców. W progra­
mie m. im „Dick Turpin” — 
film fab. TV angielskiel ode. 
pt. „Kowal” (kol.);

18.20 — „Antena” (koi.):
10.45' — „Pociągi i ludzie” — 

„Pociągi Afryki” — film dok. 
TV franc. (kol.);

1J.40 — Dziennik (kol.):
11.55 — Rolnicze rozmowy (kol.);
12.20 — Poranek symfoniczny

WOSPRiT — koncert dedyko­
wany dzieciom (kol.);

13.25 — „Piórkiem i węglem” — 
„Przedświąteczna przechadz­
ka" (kol.);

13.55 — „Magia cyrkowej areny” 
amer. film rozrywkowy (kol.);

15.30 — Losowanie Dużego Lotka 
(kol.);

15.45 — „Helena i mężczyźni” — 
franc. film fab. (komedia, 
kol.);

17.20 — „Tropami mitów”, ode. 
X pt. „Przez Atlantydę” — 
film dokumentalny Stanisława 
Szwarc-Broniko wskiego (kol.),

18.10 — „Decydujący front” —
„Na wschód", ode. V filmu 
dok. TV radzieckiej (kol.);

19.00 — Wieczorynka (kol.);
19.30 — Wieczór z dziennikiem

(kol.);
20.30 — „Strachy”, ode. 8 pt.

„Gdzie oczy poniosą” — film 
fab. TP (kol.);

21.50 — Studio Sport — Stadiony 
kraju i świata — Świat przed 
Zimową Olimpiadą (kol.):

22.05 — Na estradach świata — 
„Rafaella Carra i jej goście” 
(kol.).

PROGRAM 2

9.00 — Teatr Telewizji — Stefan 
Żeromski: „Sułkowski” (powt.' 
kol.);

— „Rycerskie wychowanie” 
— program wojskowy (kol.);

11.15 — Studio Sport — Moskwa 
M (kol.);

SPOTKANIE Z TWÓRCZOŚCIĄ 
JAROSŁAWA IWASZKIEWICZA, 
w tym: 

li. 45 — Początek programu (kol.);
11.50 — „Jarosław Iwaszkiewicz” 

— film dok. (kol.);
12.45 — „Brzezina” — film TP 

(kol.);
14.20 — Teatr Telewizji: „Opowia 

danie z psem” (kol.);
15.05 — „Kochankowie z Marony” 

— film fab. (ko-1.);
16.45. — Wywiad z Jarosławem 

Iwaszkiewiczem (kol.);
17.00 — „Wieczór u Abdona” - 

film telewizyjny (kol.);
17.50 — Teatr Telewizji: „Sława 

i chwała”, ode. 1 pt. „Puzony 
sławy” (kol.);

19.10 — „Pogoda domu niechaj 
będzie z tobą” — film dok. 
(kol,);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

28.30 — Wiersz (kol.);
20.35 — Teatr Telewizji; „Maska­

rada” (kol.);
22.05 — Wiersz (kol.);
22.10 — „Matka Joanna od Anio­

łów” — fiim fab ;
23.55 — Wiersz. Wiersze pocho­

dzą z programów: „Kłosy 
pochylone” i „Mapa pogody” 
Recytują: Aleksandra Śląska. 
Aleksander Bardini, Leszek 
Herdegen, Andrzej Łapicki, Da 
ntel Olbrychski.

W lidze koszykarek

• AZS lepszy od Olimpii
• Lechitki pokonały Spójnię

Zespoły koszykarek ekstra­
klasy rozegrały wczoraj 17 ko­
lejkę spotkań. W Poznaniu od 
były się dwa mecze. Oba zakon 
ezyły się zwycięstwami fawory 
tów. AZS w derbowym pojedyn 
ku pokonał Olimpię 79:77 
(43:40), a Lech zwyciężył Spój­
nię Gdańsk 71:69 (47:37).

Ó'ba spotkania dostarczyły wi 
downi wielu emocji. W meczu 
AZS z Olimpią zwycięstwo aka 
demiczek, choć nikłe, było w 
pełni zasłużone. Kontrolowały 
one bowiem przebieg gry przez 
cały pojedynek. Olimpia wal­
czyła bardzo ambitnie, ale by­
ła wczoraj zespołem słabszym 
od AZS. Wprawdzie bardzo ko 
rzystnie zaprezentowały się 
Mańczak, Olejniczak i Lin­
ka, ale było to za ma­
ło by pokonać AZS. 
Nie od dzśś wiadomo, że głów­
nym atutem tego zespołu jest 
Komorowska. Ze względu na 
kontuzję nogi i przerwę w tre­
ningach grała ona wczoraj sła­
biej niż można było oczekiwać, 
ale jej koleżanki były dobrze dy 
sponowane. Udany występ Plu 
emskiej, Ludwiczak, Haber i 
Siewruk przyczynił się do tego, 
że akademiczki zdobyły w tym 
spotkaniu punkty, mogące mieć 
ogromne znaczenie w walce o 
utrzymanie się w ekstraklasie.

Punkty dla Olimpii zdobyły: Lin 
ka 25, Wożniak 16, Olejniczak 14, 
Mańczak i Stęsik po 8, Stachowiak 
4, Zegrodnik i Kowalczyk po 1. Dla 
AZS: Komorowska 23, Plucińska 
14, Siewruk i Haber po 12, Ludwi- 
czak 10, Kamińska 6, Jergen Ł

Równie emocjonujące było 
spotkanie Lecha ze Spójnią. Po 
czątkowo wydawało się, że po- 
znanianki nie będą miały pro­
blemów z odniesiem zwycię­
stwa. Od początku prowadziły

Koszykarze Lecha wygrali z Legią
O miłą niespodziankę postara 

li się koszykarze poznańskiego 
Lecha, którzy w swoim kolej­
nym meczu mistrzowskim poko 
mali wczoraj w Warszawie Le­
gię 97:75 (50:42). Mecz stał na 
przeciętnym poziomie. Zawod­
nicy obu zespołów popełniali 
wiele błędów i przewinień. Le­
gia zagrała szczególnie słabo w 
obronie, natomiast poznaniacy 
grali zdecydowanie szybciej i 
bardzie j energicznie niż legio- 

' niści. (
Ledhici zapewnili sobie zwy 

cięstwo dzięki szybkim kontr­
atakom i znakomitej dyspozycji 
Eugeniusza Kijewskiego. Na 
wyróżnienie zasługuje również 
występ Eugeniusza Durejki.

Hokejowy turniej „Izwiestii"
Bardzo rzadkim w hokeju re 

zultatem 0:0 zakończył się mecz 
Finlandii z Kanadą w turnieju 
„Izwiestii” rozgrywanym w Mo 
skwie.

Wielu specjalistów i kibiców 
liczyło przed tym spotkaniem na 
zdecydowany sukces Finów, któ 
rzy w poprzednich meczach po 
kazali się z jak najlepszej stro 
ny. Finowie zremisowali prze­
cież z wicemistrzami świata — 
CSRS, nieznacznie przegrali z 
ZSRR i pokonali Szwecję. Tym 
czasem w meczu z Kanadą dru 
żyna fińska zatraciła swą szyb 
kość i energię. Widać było wy­
raźnie, że poprzednie spotkania 
wyczerpały młody zespół „Suo 
mi”. Kanadyjczycy pod których 
adresem padało wiele krytycz­
nych uwag tym razem zagrali 
nieźle. Widać, że zespól ten z me

Posnania organizatorem finału PP szczypiornistów
Znane są już zespoły, które 

w dniach 18—20 stycznia przy 
szłego roku rozegrają finało,- 
we mecze Pucharu Polski w 
piłce ręcznej mężczyzn. W 
ostatniej rundzie rozgrywek 
znalazły się drużyny aktual­
nego mistrza i wicemistrza 
Polski — Hutnik Kraków i Po 
goń Zabrze; obrońca PP Grun 
wałd Poznań oraz drugoligo- 
wa Posnania. Właśnie tej dru

one bowiem zdecydowanie, a w 
pierwszej połowie ich przewa­
ga wynosiła nawet 15 punktów. 
W tej części pojedynku bardzo 
dobrze spisywała się Kąkol, wy 
raźnie wygrywająca z gdań- 
szczankami pojedynki' pod tabli 
cami.

Spójnia ani przez moment nie 
zrezygnowała jednak z odnie­
sienia zwycięstwa. Po zmianie 

■stron grające bardzo agresyw­
nie gdańszczarki zdołały w 33 
minucie objąć prowadzenie róż 
nicą 1 punktu. Końcówka nale 
żela jednak do lechitek, w ze­
spole których najlepiej zapre­
zentowały się: Kąkol, Stróży- 
na i Lubczyńska. Zaznaczyć 
jednak trzeba, że odniesienie 

< sukcesu ułatwił lechćtkom fakt, 
że w zespole Spójni zabrakło 
czołowej zawodniczki — Górze 

' lanej.
Punkty dla Lecha zdobyły: Ką­

kol 27, Lubczyńska 14, Stróżyna i 
Stężycka po 12, Lewandowska 6. 
Dla .Spójni: Michalak 24, G&rtchen 
13, Wojciechowska 10, Stankiewicz 
8, Zagórska i Wajzer po 4, Kon­
went, Bogdańska i Paszki po Ł

Dzisiaj o godz. 16 Olimpia 
zmierzy się ze Spójnią, a o godz, 
17 Lech grać będzie z AZS.

(wił)
I LIGA KOBIET

Lech — Spójnia 71:69
Olimpia — AZS P-ń 77:79
AZS Katowice — Hutnik 58:56
Stal — Wisła 63:75
Włókniarz — ŁKS

mecz przełożony na 22 XII.
1. Wisła
2. Spójnia
3. ŁKS
4. Lech
5. Hutnik
6. AZS P-ń
7. Włókniarz
8. Stal
9. AZS K-ce

17 32 1246—1040
17 30 1325—1089
17 28 1280—1143
17 28 1228—1121
17 25 1075—1159
17 24 1212—1211
17 24 1024—1073
17 22 1066—1192
17 21 966—1188

10. Olimpia 17 21 1140—1385

Najwięcej punktów dla Lecfca zda 
byli: Kijewskj 39, Durejko 25, Ko- 
steneki 14, Trela 9, Maserok 6 i Ty 
ranowski 4. Dla Legii: Kwasiborslsa 
i Raczek po 16 i Ciak 13. (jz)

I LIGA MĘŻCZYZN

Wisła — Górnik 
Śląsk — Zagłębie 
Legia — Lech
Wybrzeże — Start
Resovia — Polonia
1. Śląsk 17
2. Wybrzeże 17
3. Start 17
4. Zagłębie 17

.5. Resovia 17
6, Legia 17
7. Górnik 17
8. Lech 17
9. Polonia 17

19. Wisła 17

104:87
72:79
75:97
77 :?5 
82:88

32 1616—1441
29 1460—1342
28 1370—1341
27 1363—1327
25 1313—1325
25 1504—1564
24 1625—1597
22 1480—1545
22 1423—1583
21 1334—1423

czu na mecz jest coraz bardziej 
zgranym kolektywem.

W ostatnim meczu między na 
rodowego turnieju hokejowego 
„Izwiestii” ZSRR zwyciężył 
CSRS 3:2 (2:2, 1:0, 0:0).

„Decydujący o pierwszym 
miejscu pojedynek aktualnego 
mistrza i wicemistrza świata 
stał na bardzo wysokim pozio­
mie i był ozdobą tego turnieju” 
— powiedział po meczu trener 
radzieckich hokeistów Wiktor 
Tichonow. Komentarz ten odda 
je bardzo dobrze to co działo 
się na lodowisku.

Najlepszymi graczami tumie 
ju na poszczególnych pozycjach 
wybrani zostali: bramkarz Ki- 

vella (Finlandia), napastnik Mar 
tinec (CSRS) i obrońca Pierwu 
chin (ZSRR). Królem strzelców 
turnieju został Martinec — 8 
pkt. (PAP) 

żynie w uznaniu tegorocznrch 
osiągnięć w lidze i pucharze 
Związek Piłki Ręcznej w Pol 
sce powierzył organizację fi­
nału Pucharu Polski. Przepro 
wądzony on zostanie w „Are­
nie'', a wszystkie zespoły wy 
stąpią w swoich najsilniej­
szych składach, w których 
znajdą się nie występujący do 
tychczas w PP członkowie ka­
dry narodowej, (kar)


